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Lwów 24. iistopada.
Pfgd&kz::ny wc7.or.ni glos deputowanego 

polskiego był groebsm o ścianę, i mieliśmy słu­
szność przewidując tsfei rezultat. W tym samym 
Tagblacie. który go pomieścił pojawiło się naza­
jutrz pismo, zatytułowano: „Polon, geht ihr
yoran!" (Aratwort, eiues »iten dentschjn Abge 
ordneten)—Polacv idźcie wy naprzód—odpowiedź 
starego niemieckiego posła. Osnowa jego jest na­
stępująca :

„Szanowny redaktorze 1 pozwól mi pan w 
kilku wierszach odpowiedzieć na pisaso, któro 
w wczorajszym w pańskim dziennkn ogłosił de 
]"tow*uy do Rkdy p s i r  twa z mi»ita Lwowa 
dr. Wolskk

Jęk boleści poladngp deputowanego oka- 
zijo, jak wie'ka obawa panuje w obozie prawi­
cy przed teroryzmeai kleryksinegi kluba ; pra­
wica obawia s ę, As trsobs będzie wyrzec się 
zdobyczy tyldetnieh na polu dążności do auto- 
nomji i wolności, jeżeli m  przyszłość będzie się 
chciało jeszcze zadowolić narodowa aspiracje. 
Jest to owoc tego soju'zn, jaki zawarły stronni­
ctwa narodowa z reakcją, eojnssu, który jest 
tera nienatnralniei^zy, o ila wszystkie narado 
woóci mają równe żądze wolności, a jedynie 
tylko podniesienie życzeń narodowych praw 
i dążność do wolności, mogły stworzyć ten zabój­
czy dla wolności sojusz, fi obacnie nio może się 
dziwić prawica. jeże'i klerykały póstępują po­
dług t-sj samoj formy i według tej samej recepty, 
jakiej dotąd uźyw»li Polacy i Czesi.

Żale polskiego deputowanego można podpi­
sać obiema rękami, aż do tego punktu, w któ­
rym żąda, aby liberalni, wiernekoastytncyjni 
Niemcy i nie-Niemcy w przyszłości wzięli ng 
siebie tę rolę, jasą odgrywali ćotyehczas klery- 
kalni, ir aaow- c 6, aby wiernej rządowi prawicy, 
zzpewfl li w k a ż d y m  w y p a d k u  wię­
kszość. Prawica miułaby wteay wszystko w 
rę k n ; zarzucoroby klerysaSów przec;w utworzyć 
się mi ącemu „lewemu caatrnm*, drugi raz 
odwrotnie. A „połączona lewica" ? Ta pozo­
stałaby zswsze w opozycji i w mniejszości. I 
do takiej sprawy mają wierno konstytucyjni Niemcy 
przyhżyć rękę?

Jeżeli Polukom es ser jo idzie o to, aby w 
kwestjach państwowych i wolnościowych roz­
strzygać bez uprzedzenia narodowego, to mogą 
sami objąć rolę owego języezka przy wadze, 
którym chcą byó#:b?yki!ai. P-?n?u»>-’ew* "5f  
Polaków z połączoną lewicą, byłoby najpewniej­
szym środkiem odwrócenia niebezpieczeństwa, 
ale chwila po temu zda się jeszcze nie nadeszła, 
choeiaż aa przyszłość może to nastąpić tem prę 
dzej, Ze interesa Polaków w rękach Niemców 
miały się nie gorzej, j3kw  ręka Czechów patrzą­
cych n i  nieb z n : :H i, i tem Bar dzej, Ze w kwe­
stjach polityki sew -jt zaoj Czesi i Polacy są z 
eroizenia antagon!3tami, Polacy i Niemcy nato­
miast &ą naturalnymi sprzymierzeńcam1. Jeżeliby 
więc Po‘acy chcieli utworzyć owo caat nm, k tó­
re w każdym kierunku by dawało decyzję, to 
mieliby—jeżeli im istotnie na sarjo o to idzie, 
aby nie wystawkę kwcatyj państwowych i wol­
nościowych na łaskę klerykainej reazeji — za- 
ws«e rozstrzygnięcie w ręsn własnem. Otoczony 
nmizgami wozysUich stronnictw klnb polski nie- 
tylko nie 8trac>tby taj powagi, jaką sobie zdo­
był, ale ows.ji i zdobyłby sobie większą joszeze, bo 
głos j*(go byłby decydującym."

Pum a tego, jakitolwies odznacza się tonem 
na pozór dobrodusznym, nie można brać na 
sarjo. Wazfk z góry aaraz wycaodzi z fałszy­
wego przypuszczenia, żo propozycja deputowa­
nego poiskieg z*m erz. „na wszelki wypadek 
zapewnić większość rzą-iow /  Pan vV. wyraźnie 
jednak nadm en ł, że caodzl o zapewnienie więk­
szości tylko dla rzeczy s ł u s z n y c h ,  a niedo­
puszczenie n i o s ł n s z n y c n ,  do rzędn których 
zalicza pretensje frakcji ultraklerykalnej.

Sian. antor, wypychając Polaków naprzód' 
wie bardzo dobrze, żew Kole polskiem dominuje 
żywioł konserwatywny, a zajada solidarności nie 
dopuszcza manifestowania Bie mniejszości postę-

Jaś i  Jo h an n .
STUDJUM NIEMAL ETNOLOGICZNE.

\7> leki kronikarskieyĄ

Johana nrodził się jako syn kolonisty nie­
mieckiego pod Gródkiem. Ojciec jego nazywał 
się, dajmy na to, Pnrzpichler, miał cztery morgi 
grunta i uścmoro dzieci. Z tego powoda, gdy 
Johana, najmłodszy, miał rok dziesiąty i n aiał 
już od b.ady czytać i pisać, ojciec p-zewidując, 
że mu nie zostawi osobnego gospodarstwa, a nie 
chcąc ge cnować na parobka., ndsł się do dale­
kiego Kuzyna swojego we Lwowie utrzymującego 
restaurację i piwiarnię, który przyjął Juhanna na 
służbę, pod „Zielonego Z„ąca."

Jaś był synem kamerdynera u hrabiego X. 
Stary hrabia i młody hrab;a, natywał się Artur. 
Stary hrabia znoszozą garderobę dawał oicn 
Jasia, który się nazywał Swietnicki, a młody 
hrabia swoją da irał Jasiowi. Ztąd Jad wygiądał 
prawso tak pięknie, jak młody hrabia, a w oczach 
swojej matki nawet piękniej Dla tegu też uzna- 
ła, te tak piękna dzieĆKo powinno mieć piękne 
imię, i zoro tyiko obrzędy kościelne pozwoliły 
aa to, aała mn na bierzmowania imię Artnr. Odtąd 
ioż Jaś nazywa’. s;ę zawsze Artu-em, i był to 
Chłopak ł*rlny zwinny i dobrze ubrań  Ale gdy 

:i«ł lat dziesięć, stary Swietnicki umarł; matka, 
i« maiąc utrzymania, masials iu pójść w

powej na własną rękę. Ubolewać nad te a  mozaa, 
ale faktu niestety zmienić niepodobna. I my od 
czasu ostałnich wyborów przemawialiśmy za po­
lityką woluej ręki Koła polskiego, tj. za stano­
wiskiem właśnie takiem, jakie autor odpowiedzi 
nasuwa Polakom. Jesteśmy przekonani, że sta­
nowisko takie byłoby zaszczytne dl* naszej re­
prezentacji, a dla spraw publicznych bardzo po­
żyteczne. Lecz Polacy musieliby za strony le­
wicy widzieć .akze pewną dobrą wolę w zasto­
sowaniu pojęć liberalnych, a me program li za­
ciętej walki dlatego jedynie prowadzonej, że ua 
czele rządu stoi nr. Taaffe.

Projekt pana W. padl zbyt świeżo wśród 
zgiełku bojowego i w chwili, kiedy pp. centra- 
liści w ut sorzenln czwartego kluba prawicy n- 
patrują pociątai rozbicia większości i blizkość 
powrotu swoich rządów. Zdaje 8!ęjedu*k, że spe­
kulacja ta jest przedwczesną, a nawet może ich 
całkiem zawieść. Odezwa pana W. jakkolwiek 
uie znalazła w dziennikarstwie wieleńskiem przy­
chylnego a lania, i stała s ’ę przedmiotem ironji 
— ma jednak waruaki przyszłości. Wątpimy 
bow em, by koła wyborcze niemieckie, o któ- 
~y :h skó*ę tak szmo chodzi jak i o naszą, 
hyły tak samo zaciekłe, jak „zjednoczona le­
wica".

Stosunki włościańskie w Galicji.
V. Gzy pszczelniciwo stanom znaczną gałęź 

zarobku u włościan ? Ozy podnosi się, czy też 
upada ?

Do pobocznych zejęć gospodarczych należy 
jeszcze pszczelnictwó. Według odpowiedzi otrzy­
manych, przynosi ono wszędzie bardzo mały do­
chód dla włościanina. Przeważnie włościanie nie 
maj.) pasiek, ale utrzymają po kilka pni dla 
własnego tylko n ż y ttn ; z jednej tylko wsi Be- 
rezowic* wielka, w powiecie tsrnopolskim, ma­
my doniesienie o trzech wielkich pasiekach wło­
ściańskich, mających do 100 pni.

Pasieki przeważnie utrzymują księża, kolo 
d ści lab nauczyciele, np. w pom uch  Dolina, 
Jarosław itp. Więcej nieco dochodów z pasiek 
wykaznją sprawozdania, pochodzące z powiatów 
połndniowo-wsch jdmch, j a i  Tarnopol, Trembo­
wla, Zbaraż, Złoczó i i Żółkiew, oraz Budka, ce, 
Drs&źany, Kałusz, a oprócz tego z powiatów: 
Pilsn.', Nisko, Tarnobrzeg. Bo też według spisu 
z roku 18oa cały zachód krajn nie ma prawie 
pasiek, a we wschodniej części kraju okolice 
górs&ie także nie wiele liczą pni, główna zaś 
siedziba pszczelo ctwa znajduje się na Podolu. 
Mimo tego i w tych nawet miejscowościach stan 
pizczelnictwa jest niepomyślny, a wyraźaie n- 
saarżają się na brak umiejętnego prowadzenia i 
na bras praktycznych ułów z powiatów Husia- 
tya, Jaworów, Niszo.

Nauczyciele Indowi dość zajmują się pszczel- 
niictwem, gdyz to stanowi dla nieb część zarobkn. 
Według ostatniego sprawozdania R idy szkolnej 
krajowej uczono psscjclaictwa w 518 sssolacb 
Indowych, a z pomięlzy nich najwięiej sz&ółlu- 
duwycn, w których uczono pszcseiniotwa, byio 
w okręgach szkolnych Husiatyn (71 p, a jeszcze 
przeszło po 50 w okręgach szkolnych Tarnopol, 
Lwów, Krasów ; przeszło po 20 w okręgach Wa- 
dow.ee, Jarosław, Kalasz i Aloesów. W i/ch  kilka 
powiaiuch jest około 3/s szkółek z nauką psz zel- 
nictwa.

Jakkolwiek odpowiedzi nasze stosują się do 
końca roku 1877, a sprawozdania Kidy szkolnej, 
które cytujemy, są o rok późniejsze, to jednak 
faktem j ist, że nauka pszcselmctwa w szkołach 
ludowych dotychczas wywarła mały wpływ na 
postęp pszczalnictwa, xu czarna zresztą i czas 
oył jeszcze za krótki. Ulepszone ale, miano­
wicie nie Dzierżona, są jeszcze włefsą rzadko­
ścią n włościan i dotychczas przeważna większość 
odpowiedzi donosi o upaćka pszczelaictwa, 
a niemal do wyjątków zaliczyć trzeba oko­
lice, z których donoszą o nieznacznym cho­
ciaż postępie, jak np. z powiatów Brzeżany,

sh&bę, a nie wiedząc, co począć z synem, ndała 
się do tego samego restauratora, u którego jnż 
był Johann, i len przyjął Jasia-Artnra na służbę, 
pod „Zielonego Zająca.*

Poznałem .ani obydwóch. Mam ten zwyczaj, 
że gdy mię ladzie umęczą, jedni brakiem towa- 
rzyskoścś, a drndsy jej zbytk,em, chowam się 
do piwiarni o takiej porze, kiedy w niej pra­
wie uie ma gości, przynajmniej znajomych—i 
czasem coś czytam, a najczęściej tylko piję je ­
dną szklankę piwa po drngiej, palę jedno cyga­
ro po drągiem, i dnmam, póKi mi żywo w o- 
czacn nie stanie prawda, że ze wszystkich to­
warzystw najnieanośniejszem bywa człowiekowi 
tUe-s.-titr z s.raym  sobą. Otóż siedząc w ten 
sposób oałemi godzinami pod „Zielonym Zają­
cem," przypatrywałam się rozwojowi kai. ry 
Johanna i Artura.

Artur do trzech dni nauczył się usługiwać 
gościom, rozróżniać ka.cgorje i ceny potraw, pa­
miętać, co kto zamówił, i uwijać się jak mneha. 
Goście lubili go i dostawał często od tego i o- 
wego po parę centów; niezmiernie też szybko z 
podrzędnego posługacza doszedł do wyższej rangi 
rzeczywistego garsona, czyli jak mówią we Lwo­
wie, kelnera.

Johana, nadzwyczaj mały chłopak o czer­
wonych, tłustych policzkach i poczciwie wytrze­
szczonych niebieskich o szach, aLł zawsze ty U  o 
w przedpukojn koło szad.ka i mył talerze, szklan­
ki i sztućce — przyczem co chwila albo sam 
gospodarz, albo K to ś  ze starszej słażby, częstował 
go szturchańcami albo nakręcał mn uszy za roz­
maite peeratii o,niss;,onis lab coi.tmssioti ‘9, J :g 0 
polszczyzna, nitałychanig niepoprawna, była je.

Kołomyja, Limanowa, Nisko, Podnajce (w części 
podolskiej podnosi się, w leśnej .upadaj, Tarno­
pol (w ostatnich czasach podnosi się), Trembo­
wla, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew. Postęp i w tych 
powiatach nie jest powszechny i ograuieza się do 
szcznpłycn rozmiarów, aie przynajmniej daje się 
dostrzegać chęć poprawy, kiedy z innych stron 
najsmutniejsze są relacje. Skargi na klimat nie­
odpowiedni lub brak warunków dla pszczelnietwa 
me mogą byó zbyt ngrnntowane, sKcro pszczel- 
nictwo przedtem stało lep iej; raczej upadek jego 
dowodzi braku racjonalnego gospodarstwa i nie 
dbałości.

Czy sady są znacznem źródłem zarobku dla 
ludności wiejskiej? Czy w sadownictwie widać po­
stęp, czy też upadek i z jakich powodów ?

Według odpowiedzi naszych, saay prawie 
nigdzie nie stano wia ważnego źródła przychodu 
dla włościan. Najczęściej sady nie przynoszą al­
bo żadnego pożytku, albc zaspakajają własną 
potrzebę rolnika, nie dając mn jednak możności 
spieniężenia owoców. Sady w największej liczbie 
wypadków składają się ze śliwek prostych lab 
węgierek (Nowy Sącz), z małej ilości wiszni (Hu­
siatyn) i trochę dziczek. W ogóle więcej bywa 
owoców pestkowych, aniżeli ziarnowych 1 te 0- 
statnie zwykle są dzikie (wyjątki np. w Hnsia- 
tyńskiem i tn i owdzie gdzieindziej). Bywa zwy­
kle po parę drzew koło domn, gatunki owoców 
najgorsze i dopiero teraz gdzieniegdzie daje się 
spostrzegać chociaż słaba dążność do sadzeniu 
szlachetniejszych szczepów, jak np. w okolicy 
Kozłowa powiat brzeżański, Bolechowa powiat 
doliniański, Łopatyna powiat kamionecki, Pecze- 
niżyna powiat Kośomyjski, Winnik powiat lwo­
wski, w dolinie Białego Dunajca powiat nowo- 
targaai, w powiecie przemyskim, koło Zibłoto- 
wa powiat śuiatyński 1 t. d. Dochód tylko w 
powiecie bocheńsz.m podany na 30 do 40 złr. 
rocznie; jest to jnż dochód znaczniejszy. Ta­
kiej wysokości dochoda nigdzie więcej nie po­
dano, ale z niektórych stron aonoszą o znaczniej­
szym dochodzie ze sadów. Wiadomości ta­
kie pochodzą z małej liczby miejscowości, a 
mianowicie z powiatów : Kołomyja, Limanowa, 
Nowy 8ącz, Przemyśl, Tarnobrzeg (tyiko nad 
Wisłą), Zaleszczyki, żywiec, Złoczów (około 
Podhorzee).

Mały dochód z sadów pochodzi z tą d , że 
właścwych sadów jest nie wiele, a sposóo gospo­
darowania najgorszy. Ze wszystkich stron oskar­
żają się na u ,  że sady są zupełn e zaniedbane, 
że włościanie nie mają zamiłowania do sadowni­
ctwa, że wolą koło domów sadzić wierzby aniżeli 
arzewa owocowe, że częito ca opał wyrębują 
drzewa owocowe i nie zastępują ich nowemi, inb 
żałują crasn i kosztów na ogrodzenie sadów. 
W skntek niedbalstwa dzieci niszczą sady, zry­
wają wszystiie owoce i drzewo owocowe należy 
do wszysuich, a byutc pasąc Się po ogtodach 
aissezy nietylkd m łide aie i staro drzewa. Z na- 
dworniańskiego i hnsiatyńskiog^ powiatu donoszą 
o zwyczaju wydzierżawienia saaow żydom, ale 1 
tam Żydzi zabierają sady za procenta od diugów. 
lab wydzierżawiają je mżej połowy wartości na 
kilka inb kiiKan*śc.e lat ze stratą dla włościa­
nina ; z nmów tych powstają spory, które ua łos 
miejscowego sadownictwa najgorszy wpływ wy­
wierają.

Nie można zatem dziwić się, że największa 
liczba odpowiedzi donosi o n p a d K a  s a d o ­
we ci  w a,  a postęp nawet bardzo mały należy 
do rzeczy bardzo wyjątkowych. Przyczyny za­
stoju na tem pola są w pierwszym rzędzie po­
wyżej cytowane zaniedbanie i brak zamiłowania, 
obok nich jednak bardzo ważną odgrywają rolę 
mrozy, które w latach 1870 1 1871 zniszczyły 
drzewa owocowe, a tę klęsaę nie łatwe teraz 
powetować. Przyczynia s,ę ta i do złego stanu 
sadownictwa dochód nieregularny i ^epew ny 
(Limanowa), gdyż z powoda mrozów wiosennymi 
arodzjje są rzadkie, ledwie co lat 5 lab 6 (Mo- 
ściBza). K lm zt szczególniej ozięoił się w skntek 
wycięcia lasów i sprowadza u j me k  sadownictwa. 
Z wielu stron uskarżają ni{ także n» nieodpo-

dyną jego zaletą, bawili się nią bowiem goście, 
ale żaden nigdy mn nie dał ani centa. Trwało 
to długie lata, nim Johann, jaio  uznany tuman, 
dostąpit tego laszczytn, żc. wolno mu nyło podać 
gościowi szklankę piwa.

Dziwiło mię nieraz w ciągu samotnych mo­
ich rozmyślań, że Johann przy.em wszystkiem 
zdawał się być wesół 1 doDrej myśli, podczas 
gdy starsza służba, nie wyjmnjąc Artura, miała 
•wykle miny znużone 1 ponure w owych niezwy- 
kłycu popołudniowych godzinach, w których za­
szczycałem „Zielonego Zająca" moją obecnością. 
Przypadek wyjaśnił mi po części tę zagaukę. 
Wracałem raz bardzo późno 1 reduty, 1 ujrza­
wszy przez szparę w firance światełko w pi- 
wiarni, zajrzałem z niicy do środka. Zobaczy­
łem na stole sporą anpkę „szóstaków", a dokoła 
pp. kelnerów, między mmi 1 rtura żwawo gra­
jących w kostki. Johann spał opodal pod śeia 
ną na ziemi, ze stosem serwet pod głową. Po 
złem jedzenia i złem winie na reducie czułem 
jakoś pragnienie, zapukałem tedy. Nikt się me 
rnssył. Powtórzyłem pn&anie f dokazałem tego, że 
Johana zerwał się na równe nogi 1 otworzył piwiar­
nię. Szanowne towarzystwo, grające w kostki, przy­
jęło z oburzeniem, do wiadomości moje żądanie, 
ażeby mi dano piwa. O tej porze 1 Gospodarz 
śpi, piwa nie m ai Wtem Johana odezwał się 
nieśmiało, mniej ,aż tai_,z łamaną polszczyzną, 
bo parę lat przecież przebył we L in  wie —r że 
gospodarza można zbudzić, i piwo natychmiast 
będzie. W istocie uwinął się i przyniósł szklankę. 
Kazałem soo.e aaświec.ć w przedpokoju, ażeby 
nie przeszkadzać grze w kostki, wypiłem moje 
kisielkowskie" i dałem Johanao vi aależytość. ao

wiiduią glebę. Szczególniej jednak szkodliwie 
oddziaływa brak zachęty i dobrego przykładu, 
gdy w ł a ś c i c i e l e  w i ę k s i  t a k ż e  m a ł o  
d b a j ą  o S a d y  (Mielec); nakoniec b r a k  
s z c z e p ó w  o w o c o w y c h  i 11: k ó ł e k  s t a ­
n o w i  n i e m a ł ą  t r n d n o ś ó  w rozwoju sado­
wnictwa.

Wielką jsingę we względzie praktycznych 
środków podniesienia ssdownictwa powinny od­
dać szkoły ludowe, przy których zaprowadzone 
są szkółzi szczepów i wykłady o sadownictwie. 
Ze sprawozdania R idy szkolnej widzimy, że 
takich szkółek Indowych jest 1020, najwięcej w 
okręgach szkolnych złoczowskim (86) i jarosła- 
wsk m. Wyżej 50 szkół z nanką sadownictwa 
spotykamy w okręgach szkolnych: Kraków, 
Wadowice, Lwów, Żółkiew, Tarnopol, Husiatyn. 
Najwięcej zajęcia sadownictwem widzimy w 
środkowo wschodni ra okolicach krajn, a o ko­
rzystnym wpływie szkół ludowych \7 tym kie­
runku donoszą nam z powiatów Brody, Brzozów, 
Czortków i innych.

Sprawy gmin i powiatów.
K raków  23. listopada. (Sprawy miejskie). 

W administracji rządowej wyiobiła się w o 
statc-cl dzies ątkach lat szczegóiriejszego ro­
dzaju oszczędność, będąca postrachem dla wszy­
stkich pozostających na niższych azizeblnoh hie- 
rarcuji rrzęun czej. Jest to tak zw. nmtercalareu, 
wypływające z nieobaadzania opróżnionych po­
sad przez czas dłnższy, jakkolwiek płaca doty­
cząca jest staie syntemizowaną, a kompeteniów 
należycie nkwalifiiowanych nigdy nie za­
braknie. Pod tą maską nkrywa się właściwie 
pewien rodzaj podatku od awansu, opłaci ny 
przez szczęśliwego nomiuata, któryby w innym 
razie znacznie wcześniej uzyskał nonrżnację i 
emolnmenta 1 no.rą posadą połączon*. Opodatko­
w a n i  to urzędników i tak ruzmaitemi nałeży- 
tościanP przeciążonych, a do nader szcznpłych 
dochodów ograniczonych, tem mniej się da n- 
sprawiedliwić, że trafia, właśnie najidolniejszyca 
i najgorliwszych, bo takich główni" poanwa się 
na wyższe posady. Ab usut ten za czasćr by­
łego prezydenta miasta, wkradł się także do 
administracji ni ejakiej tak, że w chwili powoła­
nia dr, Zybiikiewicza na nrząd. marszałaa kra­
jowego, w magistracie tatejazym, liczącym sto­
sunkowo nie tak wiele fankcjonarjuszow, k ilka­
naście posad było opróżnionych. Znaczna część 
takowych zastała już wprawdzie onsauzoną, lecz 
najwyższe między nieoi, t. j. posady radców 
magistrataainyoh dotychczas jeszcze wakują i 
dopiero w c.ągu grudnia mają być obsadzone. Oao- 
iicuL-ośó ta, m-asto dość żywo obchodząca, 
nasuwa mi kilka uwag, które może będą na 
czasie.—Służba magistratnalna ncbodziła dotych­
czas i to najnieałuszntej za mniej zaszczytną od 
rządowej i z tej też przyczyny wyb:taiejsze t a ­
lentu garnę! się przeważnie do administracji 
państwowej. Powodem tego była poniekąd ta 
okoliczność, żc do słnżby gminnej m r wymaga­
no tych kwahfiaacyj, jakie wyknzać mnsiał ubie­
gający się o posadę rządową, a względnie, że 
od regały bez rzeczywistej komoczności licznych 
dopuszczano wyjątków. Tym sposobem dostawali 
się n.erar, na wyższe nawet posady ladzie bez 
należytego wykształcenia hamanitarnego 1 facho­
wego i zapierali drogę do awansu Kadydatom, 
którzy ukończyli stndja uniwersyteckie i chlubną 
odbyli praktykę w słnżoie rządowej. Z tym spo­
sobem postępowania należałoby teraz w m tiresie  
miasta zerwać stanowczo i nstauowić ścisły pize- 
uział między służbą manipulacyjną u Konceptową, 
a skoro do ostatniej mamy pudostatkiem kandyć ż- 
tó w wykazujący ja  stnuj a uniwersyteckie i dłuższą 
praLtykę w służbie rządowej, politycznej Ino 
sądowej uwzględniać jedynie komponentu* nale­
życie nkwal.fi sowanych. Tak zw. „venia studio 
rum11 da się tylko wtedy usprawiedliwić, gdy 
dla braku szkól trudno o ludzi do zawodu um ie­
jętnie przysposobionych, jak np. w Bośnii i Her-

cogowinie, w krajn zaś posiadającym aż dwa n- 
niwr rsyt tv licznie nczeszczi u t jest pr«wdzit ą 
anomalji, F n k raw c  na premiowanie nieuctwa i 
niedbali ści- Spodziewamy się zatem, że tak szan. 
prezydent miaBta, jak i raus miejska przy za- 
oowiedzianycL nominacjach) które o ile możno­
ści przyspieutyc należy, uwsględaią przeiewszy- 
8tkiem' kandydatów, któryeh fachowa wykształ­
cenie dostateczną przedstawił, gwaranejb sumień- 
nr go i umiejętnego wypełniania obowiązków.

ZIEMIE POLSKIE.
. W arśzaw k 2 i. listopada. „Dwa ostatnie po* 

siedrenia komisji do snrawy pijaństwa, tj. 17. i 
18. doniosłuścią swoją przechodzą wszystkie do­
tychczasowe posiedzenia, pisze petersonrski ko­
respondent W ieku :

Na pierwscem 1 nich uchwalono rozciągaj­
cie przepibów opracowanych przez komisję, na 
gnbcrnję k'jowską i jenerał-gubernatorsiwo wi­
leńskie, ogółem na dziewięć gnbernii. Z nwsgi 
jednak na miejscowe warunki i Drak pewnych 
instytucyj, komisja urzekł*, że sprawy dotyczące 
1 zi łaszczenia zakłtdów szynkarskich itd. ztła- 
twiać m*ją mrrszałhowie szlachty wespół *e pę­
dzlami poKoju. Owpż prawo udaielawa pozwoleń 
ni otwarcie szynków na.eief będzie do tychże 
marszałków szlachty. wespół z sędziami pokojn, 
przedstawicielami policji i nrzędn akcyznego oraz z 
3 właścicielami ziemskiemi z v yoorn gabernatora 

j 1 praedsHwicielami stahA włościańskiego w śto- 
snnku: 1. włościanin ua V* ilości ..wsi w po­

-wiecie.
j Zwierzchni Dauzór jdu  sprawami wódczmc.- 
. mi Lależeć mi do specjalnej »omisji złożonej z 
gnbernstoia, członków rzędu gr.bernielnugo, za 
riądzającego opłatami akcyznemi, prezesa zjazdu 
sęuziów pokoju, ortz trzech właścicieli ziemskich 
wedłng wyboru tejże komiąii.

Fakt ten, u* zdecydowanie którego starczyła 
mniejsza połowa jednego poi Jedzenie, nie prze­
brzmi bez Birat dla ooywatelstwa okolić podpo­
rządkowanych wczorajszą rezolucją do tych sa­
mych przepisów, które rzątie ć mają inneui s to ­
sunkami i w innych warunkach ; tak samo po­
ciągnie atrtty  i obfite zapewne, rezolucje wooraj 
przyjętr przez komisję większością 19 gło­
sów przeciw 3 znosząca prawo propinaeyjne 
w tymże Zachodnim krajn. Dziewiętnasta zde­
cydowało tn o łosie trzech, bez względn n t  po­
łożenie w jakiem ci ostatni zostają, bez względn 
na to, że nagła zmiana tak ważnych uraądLeń 
może do.eliwc straty przynieść wiein jednostkom, 
może niektóre o ruinę przyprawić.

Wracając do przed miota zjznLczyó należy 
ź( tym razem jednym z uaidzieluiejszych opo­
nentów w sprawie usunięcia propinacji w gub, 
zachodnich, okazał się hr. Eobrydski. Podko­
misja była zdania, że prawo propinacji w gran­
cie rzeczy jest tern samom czeu prawo do 0- 
twierania na swem terytorjnm zakładów sayn- 
karsKich i udzielania pozwolenia na ich otwar­
cie innym. Otóż, jeżeli prawo uznaje za rzecz 
odpowiednią ogran.czenia w tej mierze z uwagi 
na etyczną stronę przedmiotu, riecz prosta, że 
powicai alegać mn i dziedziczni właściciele 
dóbr i miasteczek. P-ywatnc przywileje psują 
interes* ogólne donioślejsze. Na tej zasadzie 
podkomisja proponowała zniesienie prawa propi­
nacji w krajn Zachodnim.

Hr. Bobryńaki krytykował pnnkt po punk­
cie wywody podkomisji, kładąc naeisk na wy­
jątkowe położenie kraju o który chodzi. Hra­
bia w zasadzie jest przeciwnikiem prawa pro­
pinacji, wte że prawo to znisaie i ua kaąć po- 
winno,-me ale należy znoi ;ć go gwałtownie lecz 
powolnie, stopniowo i wyntgrsdzać przy tem 
właścicieli drogą wyknpn, bo dla niejednego to 
strata ogromna.

Pp. Samarin, Chwostow, Marków i Gała- 
gau byli zdania, że gdy właściciele ziemscy w 
Rosji uie mają otrzymać wynagrodzenia aa po* 
zbawienia ictr prawa prowadzenia handlu wódką

wręczenia płatnikowi, osobno zaś dla niego 
„szóstaka".

Ten „szóstak" sprawił niemal cuua Odtąd, 
ile razy pojawiłem się pod „Zielonym Zającem", 
Johann patrzył mi w oczy jak inteligentny wy- 
W. pragnący odgadnąć życzjnia swego pana. 
Dostawał odtąd cięsto rozmaite centy 1 ozwora- 
ki, ale czy dostał, czy uie dostał, usługiwał u l  
zawsze „na wyshoki". Uwalałem przeciwnie, że 
Artnr, jeżeli kiedy odszedłem nie dawszy ua  
„szóstaka", nazajatrz udawał, że aie domyśl j  się 
nawet mojej obecności w piwiarni, alno jeżeli 
dostał tyiko cztery eenty, to przyLOaił mi wy* 
szczerbioną sz&Unkę, oddawał zapałki daleko 
odemnie i szedi po tem dr zwierciadła poprą* 
Wi łć swoją toaletę. Powoli przestał być moim 
faworytem, i choćby sta-' tuż koło mnie, woła­
łem ua całe gardło: „ Johana l" i Johana zjawiał 
się gslopem, uśmiechnięty i uradowany. Ręczę, 
że gdy by oył posiadał taki appendix, jakim natura 
obdarzyła jedynych przyjaciół ludiAości — t. j. 
psy, byłby nim kiwał z radości.

Pies też stał się przyczyną, że coraz bar­
dzie; polubiłem Johanna. Właściciel piwiarni miał 
mopsa, Króry cierpiał kurcze i piszczał niezno­
śnie ; uchwalono tedy posłać go do oprawcy f ka­
zać uśmieicić. Fierwsiy do tej czynności igkosił 
się Artnr, przypaszczaut, że nie ze złego serum 
aie 1 chęci powłóczenia się po mieście. Gospo­
darz uchwalił: atoli, że Artnr jest potrzebnym w 
piwiarni, bo są goście, a Johann niech,idzie z 
mopsem do hycla. Poraź pierwszy ąpostraegłem, 
ż< Johann mochętnie spałuial otrzymany ros- 
ki 1 — aie poszedł. Po trzech kwadrauLauh zja­
wił, się rapowrót, zadyszany, śoła«any, i — z

mopsem na rękach, jął opowinuać po swujemn- 
jab na podwórzu n oprawcy biudna psina stawa, 
łs przed zim ua dwóch łapkach i tuliła się di 
niego roniąc łzy, jak gdyby przeczawata, co jo 
czeka, i  prosiła o litość. G o sp o d a rz  m i ił się jnż 
ku uszom Johanna z. tę jego ezaiość, ale wpły­
wowi mojemu udfło się powstrzymać go i wyro­
bić nawet pardon d la  mopsa, o który Johann 
błagał. O p o w ied z ia łem  to a* ijś ńe .nnym g o śc io m , 
uczęszczającym pod „Zielonego Zajęcs", miano­
wicie takim, o stór^cb wiedziałem, że mają wię­
cej serca n iż  przywiązania dc luźnych szóstaków 
w swoich portmonetkach, i Johannowi coraz lepie 
odtąd się dsiało.

Tyanzaaem nastały cwe czasy, w których 
śp. Dzierzkowcki rozpomął kampanię przeciw 
wyłącznemu panowaniu uiomiecczyzny w restau* 
racjach lwowskich. Ztozęto podawać gościom 
polskie „spisy potraw-, a Artm1, obranie już 
substytut płatnika, minł pod „Zielonym Zają­
cem1* mfcję wypełniania odnośnych formularzy 
po polska, tj. był rodzajem kelnera-rodaka bez 
teki dla upraw galicyjskich Pewnego razn, atu- 
djająo taki dokument, odkryłem w nim nieznane 
mi dotąd item gastronomiczne, które się nazy­
wało! slic gamierowane. Sądziłem, że to dzieło 
Johanna, zawoławszy go tedy i pokazawszy mu 
corpun delicti, zapytaiem, jak by też te Mowa, 
„śledź garuirowany", brzmiały w drugim przy­
padku?

— W drugim przypadku — odparł namyśla­
jąc się — w d r u g i m  przypadku, mosze H-. ma •> 
r in o m n e ł  (D. n.)
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n* swem terytorjum, to nie ma powodu, aby mia tka i w przyszłości na stanowczy opór większo-
no dis só wynag11 a r  B"e właścicielom w Krain ści w senacie,

ócifluiVr„ . . .  -i ._____, B e rlin  21. list pad*. Marszałek parlamentu
l x . Bobryński jeszcze raz zwróć ł uwagę Wyj, ie;,h L , vetzow ^ v)<iził się W(ddn $  m e .

,C °  S ..°5! l  7  sa ii 1828 » , o d . « ?  p ro to ttL k ich  i m  ,na złoże
szych 1 drugich, na s to p k i ^m ożności i wy- nin abitarjenck}eg0 egzaminu, odbywał studja 
jąt^owe położenie Kraju Zachodn ego ale na uniwersytet* J  berlińskim, heidelbergskim i 
to mc me pomogło. P. Gtłagan f i ie o m iM .ł  hsIlski ypoczj;a DOdróżow%ł po Niemczech, 
uczynię uwtgi źe prawo propmacyme jest o- Ao8trjj s iŁ jc a r j i .  F ra , . włoP8zecb. Po po- 
Bta«iem feudalizmu, „narzuć:>nego rosyjskim , wrocie z zagranicy pracJ,„ał najpjerw w są- 
chodn m krawędziom zu cłui obcym (czyta? downictwie g a n/ 8tępnie w admiiistracii jako 
pohk m) żywiołem i syętm em  i jako takiego, a , gor , ge’ncyjay w9PPoczd, mie oraz i  mini-

irM r°w *i 7  ^  pod jD0 ! aterstwie wyznań. W roku 1860 wystąpił ze
ST2JWPhl&??'ł*wto ?w,,4j :•**> *'» i"8 * 1867 «**.

Drodze żelazno', warszaw
ao" OIJM,,r Bl? aj0^ ; Pxowlncji brandenburskiej. • Do parlamentu nale-

7  l  • I yL7- ’ lmI ’ 0d żv p. Ley-itzo, joż od roku 1871 i jest członSiedl e do Markini (stacja kolei warszawsko-pe- Ł; J j-pe­
tersburskiej.)

Do Dziennika Poznańskiego piszą z Augusto­
wskiego:

eligj* rzymsko-katolicka w tuteiszem gi 
mnazjum męzkiem i żeńskiem już się wykłada 
w polskim języku, chociaż nie bez ofiar a  temi 
ofisrami są dwaj profesorowie, Polscy, z gimna. 
zjnm męzkiego, wykładający także i w żensfciom

hieni fraacji niomiecko-zachowawczcj.
Wiadomości, jakoby bawiący w Berlinie kar­

dynał Hobenlobe przyjechał z Rzymu w kośeiel- 
flu politycznej m isji—tak pisze Germania—prze­
czy teraz i Post. Ar stoi ka stolica bowiem, 
tak dalef pisze O n,*,ima—mimo feilkorszowycb 
podróży kardynała Hnhenloiiego do Niemiec, ni ­
gdy nie dawała mu zleceń dypUrmatyf znyj h i:

hipotekami przez wierzycieli Porty i które przy­
były po wojnie.

O lbrzym i strata, jaką poniósł w Moskwie 
miejscowy przytułek wychowawczy (350.000 rs.), 
o której telegrafem już doniosłem, ma podobno 
swe źródło w przypsdkn, jakiemu uległ kasjer 
rzeczonego zakładu. Opowiada on, że pieniądze 
te przepadły mu, gdy je przenosił, w drodze do 
zakładu. Żadnych szczegółowych objaśnień dsć 
nie jest w stanic, albowiem wie tylko tyle że 
zemdlał.

Przed k :lku miesiącami skarbiec cerkwi 
■Wniebowzięcia w Perejasławiu, w gubernji Poł- 
tawsknj, okazał się kompletnie wypróżnionym, 
podejrzywano zwykłych rzezimieszków lecz 
śledztwo wykryło, iż sprawcami byli semi popi. 
Interesowano się wvpadk-em tym nie m uło; w 
tej to bowiem cerkwi Obmielnicki zaprzysiągł 
tiKrainę w poddaństwo carowi.

Lwów d. 23. listopada.. 
W iadom ości osobiste. Dr Wincenty K ula-

P r  feroWi M. nie pozwolohó bowiem"dMhJiwTó Pe" ro  nie.JSl* tumiast uów ią w ko ws k i  młody lekar. asystent Kliniki chorób
11 miesięcy brakuącycb mu do całkowite, -me- k^ h ^ !lń*k? h> biskupia stolica wroi ł f i r - . a“ieci w »m?rł w
ryti-7 , z ł  tó, że zrobił uwagę damie k l a w e j  k« rą  już po śm ieci kardynała b  epen- skutek rzadkiej choroby zapIąUma się jelit One
Ć., iż władz* koś lei na może ataoąć w obronie h™c' * star.ł się kardynał Iljhenlohe, baruz--, «iu.) poądał on sic był operacji, która już gc ara
——- - u ------  _ jjt. _2_ —  L iii . — żywo go zajmuje obecnie. Jednakże życzeniom tować me mogła.

drodze wiele prze- i M ianow ania. Prezydium krajowej dyrekcji
^   ̂ _____ m j zdaniem neszem skarbu mianowało komisarza skarbowego, Andrzeja

r»”g7 p«^edmTot7 7 b«ąc"b^7 órozporządzenie, aby-1- 6 ^  przyzwycięźenis jest ts, że kapituł? wro ; S t e p k i e wi e z  i, iiispektorem podatkowym, 
nowo mianowany nrefakt nie wykładał religji n o ! cławska nigdy nie_ wybierze kardynała H obeo- Z achętę do dobrego uezynkn  biorą IVarnowo mianowany prefekt nie w yH -dał religji po 
polska, którą już w czusie tai walki w m ęzkieu 
gimnazjum wyfełsdrć zaerął. — Profesorowi Ziś 
P. nie pozwolono wykładać w żeńskiem, a w 
męzkiem gimnazjom odebrano mn zarząd kla?>y 
(pozostał tylko przy wykładzie w męzaiem) za 
ta, że się odważył powiedzieć w cztery oczy in ­
spektorowi Troickiemn, iż wmieście wielkie nie­
zadowolenie z powodu powierzenia wykłada re ­
ligji damom klasowym. Należało tym paniom < d 
początku ni«-zgodz ć się na podobną propozycję, 
a w takim ruzie n ij byłoby niezidowolenia i 
ofiar; ale c . prawd*, i to trzeba mieć na wzglę

lobego i że pomiędzy dnehow iństwaia dyctez;!-: saawianie z każdej nastręczającej im sic srosobio 
wrocbwsk.ej nifi znab-złby się żaden, któryby z śai. Już to dobroczynność tej asurej me t r o p o l j l  
radością powitał karc-ynała Hohen’oh"go n* wro- stała sie istotnie przysłowiową i bui*ącą najwyższy 
cłiwsl iej stobcy biskupiej. Kapituła wrocławska: podziw i poszanowanie. Świeży dowód momy oto 
zbierze bię, jak się df)w;*dnjemy, w dniu 23gc w okazji jednodniowego spisu ludności. Do czynuo- 
bm. na konferencją, celem ułożenia kandydatów ści tej powołał magistratwar«zav.ski obywateli tam- 
na stolicę biskupią. W tym też eoiu urłsie się tejssych i przeznaczył za ich czyanedć pewne wy- 
urobnszoz kcśeioła Św. Jkdwsgi w Berlinie, kf>. nagrodzenie. Sowełani komisarze ofiarowali calkowi- 
Herzog, któ^y iako kauonik b norowy ma tnkżf cie fasdn«z im przeznaczony aa wsparcie ubogich, 
prawo wyborcze, do Wrocławiu. > każdy w ewoim okręgu. Czyż to nie jest piekue i

P e te rsb u rg  22. listopada, V7 jednym z tu- S°dlie naśladowania? Ubodzy, śtórych pp. komisarze 
tejszych teatrów ogródkowych przyszło niedawn') będą mieli sposobność poznać osobiście i wejść w

nosem lub podbitemi oczami do domn powrócić nie 
może ? nie ulega żadnej kwestji, gdyż to jest aż 
nadto przypusiczalnem i moźliwem. Zresztą przy­
puśćmy takie fatalre zrządzenie, że profesor poszedł 
do wsi B. jed >ą drogą, a przeciwną przyjeżdś i rad­
ca krajowy do szkoły i zastaje uczniów zebranych 
razem i wyprawiających burdy uliczne, a profesora 
nie tylko w szkole, lecz ł we wsi nie ma. Jakże 
w podobnym wypadku miałby się tłumaczyć, i czy 
tłumaczenie mogłoby mieć jakąkolwiek podstawę?

Dobre konie ma zamówić wójt do 8 okala, więc 
trzeba pójść komuś w tym interesie. Lecz któż wy­
kona zlecenie, jeżeli profesor, oraz pan i sługa, 
wezwany słowem n a t y c h m i a s t  do bezzwło­
cznego stawienia się; czyż jednocześnie jest w sta­
nie dwie rzeczy załatwić?

Po otrzymaniu kartki profesor Z. oblegał wieś 
wszerz i wzdłuż, nim zdołał wynaleźć jakie konie 
(bo był to czas pilnej roboty, sianokosy, więc nikt 
nie chciał nawet słnehać propozycji, tern bardziei, 
kiedy sam wójt powiedział, że nie zna inspektora); 
to też nim p-zybył do wsi B., upłynęło prawie pół- 
tory godziny. Inspektor & ujrzawszy profesora, 
prnywitał go groźnym jowiszowskim głosem: „A dla 
czego tak późno? czy pan nie rozumiesz, co to zDa 
czy n a t y u h m i a s t  ?* — nie mając względn na 
to , że profesor był spocony, zmęczony i że zrobił 
kurs póitoramllowy wśród czerwcowego południa,

Czy ta lekcja nauki inspektora 8 . trwała w E 
długo, czy przyniosła dla wezwanych jaką korzyść, 
i czy tłumaczenie pvofesora zostało przyjęte, wie­
dzieć nie można, to tylko pewne, źe profesor Z 
■ostał z powrotem ofuknięty ze to, Ż8 ledwie wy 
szukane i uproszone konie do Sokaia były liche, 
tak j .k  gdyby on miał prawo rozrządzać we wsi 
wedłng swej woli, lub jakby inspektor 8. miał wła 
dzę nad wójtem i mógł zmusić gc do dania najle­
pszych koni.

We wszystkiem uwydatnia się nietaktowne po 
stępowanie pana 8 . ,  a na mocy togo można przy­
puścić, że jakkolwiek ładne to jest cacko ta goduość 
i powaga inspektorska, jednak w tak szorstkich rę 
'ach może prysnąć jak bańka mydlana.

Zakopane z przyległościami przeszło drogą 
sprzedaży od p. Eicbborna, byłego bankiera berliń­
skiego, w ręce p. Magnusa Pelca, fabrykanta ze 
Schneeberg w Saksonji, za 440.000 złr. Ubolewać

(łzie, że i one zapewnoby ucierpiały za od- ]do sceny shfDdaliczn j, W czafie głośnei roz- i°h potrzeby błoguaławić będą dzi ;ń spisu ludno j nak'ży, że tyło uroku dla nas mająca miejscowość
jmowy oficera marynarki, księcia Kantsknzen r ści, jak" jasny moment swojego życia. A si nas... dostała się znowu w ręce obcycn.

SuwałL ach znajduje ! baronem Dubeltem
do nich brron Boer 
miarem wmięszinia 
podobno treści poi 
młodym oficerom, w skutek czego pr?vszło do smutno

W arszaw*, 21. listopada. Car, jak donosi 
wiestnik, przyjmował dnia 6. listopada na 

warszawskiego jenerał gubernatora, jenerał- 
adjutaata Albadyńskiego oraz kuratora warsz wsl.ie- 
go okręgu naukowego t. r. Apuchtina.

mowę
Ochronka katolicka 

się w opłakanym stanie dlatego, ża ochmistrzy­
nią nad f.ą oc1 roni ą jest prawosławna, będąca 
niegdyś katoliczką, a dziś ucząca dzieci pier­
wszych zasad naszej wiary — czyż to nie iro - , M TTr.
n ja?  Mąż tej pani był przed kilku laty śpiewa- sprzeczki, a nareszcie książę prosił barona, by Do re ia rm y  gim nazjów . Do Wiener 4^end-. R^gyiski minister fiaausów zamówił w fabrv.-e
hiem cerkiewnym w Kibartacb: źe dobrze wyzwał: w jego imienin Baw a na pcjei&nek-; post Speszą, -że komisja zajmująca się reArmą, J .  w*
śpiewał, p. gubercator mianował go urzędn:kiem , 1 Beer nie przyjął. Oficerowie tedy postanowili nank w gimnazjach, a mająca się niedługo «tbrać h *v_ 5 t stwoweeo na nrowinoi! nzcnb-a ^  1 
•  A u  jegofchod .4  J m k m  hd  i Ł  bnya  ok.rad.gffiat., «  le i  siS st.lo  wyjiei, ~  "brady w M M M .  odrtaty, p„dda | L «  b a jk t pdń.tw„«8H  „ *
ka, M d ł a  ochmistrzyni,. a *«daaił. Baar doatal kitka policzków. Na b a k i ibaaaiay elabtoit, w kticyaa ma w  w u W m a a , .  a  -lonoa w iw , im Jd fle  kradaiaa w ha.kn

Podobne miejsce powirnaby zająć biedra, odbiegli policjanci, chcąc Beera aresztować, szczegółów0 sktura klasyków w ihsach 'yższyct. i ^i^^ońsciru ułatwiona została głównie irzez br k 
zacna wdowa w starszym wieku, a nie żona u--lecz ten wydobył kartę z Kieszeni tużnrka, — i Tak ten przedmiot, jakoteź i inne, ra z ie  w ’Pra*i , ' u ka8 iabezpieczaiacyeL 
rzędnika, biorącego obemie 800 rubli pensji i;n a  której stało, iż Beer jest członkiem tak zwa- wl® r<-fcrmy, oparte są nawy ntacb rankidoswiad- Gazetę oa^rsburskl" dono ża iż dn knnknron 
do tego osoba prawosławnego wyznania. -  \ nej ,  świętej ligi-,.pomagającej rządowi w w alce; ę sd  a ostatni. *o lat dziesiątka. Do rbra.d. z.pro-| Domalk M iSiewSS w Ł t  . i S S
Cbr c’aź są człunkami ochronki, ale w obec pa-;*  rewolucjonistami, został natychmiast puszczo- d ną ł kiiku dyvek ;ort>w gimnarjów wiedeń-1 w t ić z projektem dwaj artyści rosyiscy
nującego tu bezprawia i despotyzmu nie mają ny. J./ąU zakazał był dziennikom miejscowym; skich, tudzież dra ju. Ozerkawsfciego, Hartla, Lrst ;   u n__„ _
ż idnego głosu; bo naszym obowiązkiem jest tylko i donosić 
pła< ić pi datki i do niczego się nie wtrącać.

; o tej sprawie; wiadomość jednak prze-; kaEdla, Kvlcala, SchenLla, 
ie do gazet zagranicznych, których kores-rl ‘esianum" dia v. Gau;scfa,

Wildanera i dyrektora ' Il£8tyiut a^onomiciny w Puławach 8iciy w o* 1 ka/inwm t-r.bn ty.A fi utn anl Ain 7 śni nnbecnym roku 244 studentów. 45 liczby tej na pier-
i d r l .  *  . . . . .  Aii.r7 c h A " i .b  .l.M*  ? VT  f

p rz e w o d n ic tw e m  g u b e r n a to ia  n a  s ta r s z y c h  c z ło n - j z o s ta ł ,  n a le ż y  s ię  v i ^ e j  sp o d z ie w a ć  sc e n  tr -k ie b ,’ m aią być rcb joae  próby w p ro w a d z e n a  wiatraKÓw, “ ®'ng“ z . ‘ tl,z^ y kt(7  ^ J o m ę ^ d z i e l ą  się na
W reszłym tygodniu odbyły się wybory pod; pondenci rfenoszą, że gdy początek raz zrobiony

jest
- - - vv .T   v ^ * zaś

się, że wszystko w porzj 1 stąpić zspłacenin ifkwidacj* rządowej należnej z dnia 23. listopada. 8] radzi mo. panu T K. z po ; i ^ aŻ J 7 agi ' kn«  "stndeać ^  trzeci 24
ku; na drugi czy trzeci d«eu przecież, po nara- fi rnie Horwitz, Greger, Koban i S pó łką  tak po- ( m.esakama palt-ż zimcwe, panu M. R. z wozu dwa; CkkaAem je8t gestawi, nk ]iuZby ^udeutów pnłr-
dzeniu s;ę z partją rosyjską, *. gnbernąńr w e-.w :ada: „dk^ro joż n it możn- uniknąć złego — siwe w pąsowe kraUi koce, a panu J. N. koc; kie ing tutp {,()dł(1< ó j stann £ at0.
zwał do siebie jednego z wybranych członków' tedy najlepiej skończyć z niem czemprędzej, a krasy. — Straż policyjna aresztowała notowanych ’ ]ik6w prawosławnych 61 ewangelików 1>
p. J. i dał mu czasu 24 godzin do namysłu, ż y 'la w e t  im prędzej tern lepiej. Pragnieny tylko ^ d«iei Piotra Bamechę. Józefa Kubaj, dalej J  ; ,,.miano.grżg«ianin 1, iŻ-aelitów 8. Według sta’
da ąc, żeby nowo wybrani członkowie, Polacr, „hy ofiara, jaką ponosi rząd stała się nietylbo W., H, P. i Zofię S, na różnych kradzieżach. (r6lff in8tytnt lic: y 183 „ynów szlechty 4 sy ów
zrzekli się, bo mrczej... Wierny, cob- c rekać cfiarą odkup- enia, alei oczyszczenie, aby nam niej  --------------  * duchownych prawosławnych, 35 miesickan 8 wło-
mogło tych, którzy by usłuchali życzenia p. wypadło już w przyszłości ponosić podobne o-: g . ,tvocr 1 ścian, U  kupców i trzech cudzoziemców
gubernatora, a więc ulegając prawu mocniej- fiary“. — Daiatamość zaś tycb panów w ten , “  poa  &OKala 32. listopada. Tutejszy okręg, > 0 .„ „„„ i., , , . , , .
szego, wnieśli podanie, w ktorem donosząc, że spi sód  charakteryzują B„rżewyja Wiedomosti: SŁkolny należy mezaprztczen.e do na.aiefoitunoiej-; A P oznan ia . Dnia 1. grud .la b. _. daje towa-
nstęęują, nie zrzekli si< jednakże fewycb praw, P p ;erwszc kroki Dostawione nrz>Ł nasze 8,yoŁ w kr"1’!.’ bc w ^  4 lat d“ataie trzeciego rzystwo r. Doroszyńskiego ostatnie przedstawienie,
wskazali tylko całj faaćisk na nich wywarty; za worsU  zagr.-nicą zanim nawet dzi*Ł">e zost łe 1 rBę<,a inS ekt0ra' ^  ei^ ła tak‘ imia“a może; koo!rakt  «p5®wa a* do 1. października
parę tygodni naznaczone ^  now- wybory" T w o c z e to 5 n“  wn łv ' " e d J E tk i  i wadSwSd w korzy8t“:' na 1 zw6  ̂ 8,kół tutejszego W |1 8 8 4 .  Najdziwn-rje.e, a smutne bardzo jest to, że

,W  tyfh czastch W Siutek denun-jacji wy- 80 ’ k: / .  * Sąanown? S  ćastatecznir ; ł>- Doro szybki me uważał nawet za stosowne u.v,a
kryto z tu ejszej gube-nji w powiecie w łrd y S - S w ŻoinSrź m brakT outów * nobarmu konie 0Si*dzić! s i^ l  t j  ł * kolwlek istaifcie tn ta 8ama a ' ; ^ mić serwanm kontraktu spółn.
. A l t i m  ogromno n o d o ^ ia  m U .  . . - Ł S Ł  8 S2  I ” •

posłał to doniesiecie 
ża stosunki miej-

. . . ----------------------------- --------------- ____ ______ - przedsiębiorcy uh
L e k a r z  z e m k n ą ł  Z »  g r a n i c ę , n a c z e l n  k  p o w i a t u  ^ Ś r ó d  t e g o  c W n / j a k  'fe ń i*k s8 n I S d z i ł # ? S f e  1 te  o k o lic z u °ś ć , żS z a k r e s  w ł a d .y  in s p e k to r ó w  t y l -  j p r z e d s t a w i ą  w ie lk ic h  k o r z y ś c i  le c z  t r u d a c ż  się

— - —  - J  1 «  *  •. — _ ’  .  . .  «  *  ( k o  w W R ż m e js s y o h  V fV L a d k a c h  je s t ściśle o z u a c z o -  j p o g o d z ić  i  ta k im  soosoli pomocnik arf-sztowan’ na odwachn w Snwał ifconspania Horwitz, Greger, Aohaii i t. p. i ofia- 
kach. Pomocnik przed samem aresztowtnkm, o j rowałs swe nslugi. O cenę tycb usłtlg ni^t się 
ile słyszałem, potrafił podnieść 30 0*10 rsjy Łłożo-;nje co pr*wda, nie było czasu się zasta­
nych w Wilińskim bankn, a nacze‘D'k pomimo nawjać; nieubłegana konieczność stała na straty,
zdzierstwa ma ogromne dfogi"

Sprawy zagraniczne.

wymagała zaspokojenia. Qpółwa zaczęła działać 
Co i jak ona działała — długo byłoby o tern 
mówić. Czy pomogła i ilo V To wielkie pytanii', 
ale trudno, mięła swoją rację bytu, pojawiła sie 
w chwili nieuniknionej konieczności"

ważniejszych wypadkach jest ściśle oznaczo^Bao*n P°?o(łsiC ł  takim s;H>sol»m łamaaia ugody 
ny, w tysiącznych zaś innych zawisł od własnowoi-; kont ahtowej. Cj d i samejże apółki, t-j mn9i każdy 
nego pojęcia ( ta t , że nauczyciel często stawać się przyznać, że robione co tylko w jej mocy, ażeby 
musi ślepem narzędziem zarządzeń lub wymagań *u-it'®a,*'r utrzymać, uznając gjuszpie, że to jest pikieta, 
pełnie absolutnych;, a w ogólnym zarysie będziemj której opuścić nie wuluo. Widząc ■ smutnego tego
mog!i mieć pojęcie prawdziwie niekorzystnego stann 
naszego szkolnictwa.

Jako dowód wyżej powiedzianego, niechaj po 
jłuży fakt następujący: W kilka tygodni p = przy-

wypadkr że be* stosownej subwencji teatr w Po 
znaniu nie zdoła aię utrzymać, zawiązuje się grono 
obywateli, które za zadanie położyło sobie uczynić 
tej potrzebie zadość. Wszyscy tu żywią nadzieję,

P a ry ż  20 l ii tc ia d . Iln ministrów pochlo- 1 , ° r ' ,tS I " * 48'}  «P«t»yIo *  w otrsgr sobi. p o A ró .y m , u  Janka A ,™
H h  w  «** *fiw ' f ° -  <k t .  ni. „ I l n r  C .  a»..«bn mVsi.^a. nrnni.ńdńa
repnbliia J 3 gabinetów ze 159 ministrami. Na i 10 vr Ł ai
każdy gabinet, przypada w przecięciu dni 314. ! - R ^ m . e s  e. _N o tez n rry c« n y  . A*e

Ministerstwo spraw wewnętrznych było w 
tym rzasfe w rę^u 28; rolnictwa ! band n 19, 
wojny 18, finansów 17, robot publicznych 17,

byciu swem do Sokala, inspektor S. rozpatrzywszy ®e myśl ta piękaa i s.Iacbetna znajdzie najczyr-
nlejszo poparcie ogółu.

Z W ro c la n ia  douossą, £e w poniedziałeksię tu nie podług jego sposobu myślenia, przyjeżdża 
na lustrację do wsi B ., urządza tam niejako lekcję 
nauki i rozsyła do okolicznych nauczycieli kartki

polecamy tę giełdową fik zofię, bafdzo ją pok - j wzywające, oto w takim guście: „Pan profesor Z. 
camy zwolenn k m i obrońcom sta fu q >40 ao- zechce natychmiast przybyć do sskoły w B. Mło-
rim strte ji wt jtnnej‘

Boi. Jameson Hany, Brochant i Weiss, wreszcie 
Geoffroy, 8t. Hilaire i Cuvler.

Przechodząc do namoistaych badań, przedsię­
wziął B me od r. 1812— 1830 podróże po Europie. 
Zw!dźił ją prawie całą, tylko wschód i północne 
kraje wyjąwszy. Owocem tych studjów jest przeszło 
10 rozpraw naukowych. Zbiory jego pomienzezone 
są w bardzo dobrze ułożonym systemie w muzeum 
parysklem ,Javdin des plantes.* W r. 1828 roz­
począł pisywać sprawozdania r driedziny fizyki, che- 
mji, historji naturaluej, geologji, paleontologji i in­
nych pokrewnych nauz.

A nstrjackle  stow arzyszen ie  w yrobu b ro n i 
podaje za czas od 1. lipca 1880 do 30. czerwca br. 
następujące sprawozdanie: "W tym czasie wyroblozo 
119,669 sztuk broui palnej i przerobiono 51.467 
karabinów obrony krajowej. Po odtrąceniu wszelkich 
w myśl statutu koniecznych wydatków, pozostało 
wraz z poprzedzającym zyskiem razem 372,495 zł. 
Z tego wypłacono i. lipca br. za kupon 5-reńskowy 
150,000 złr. Po odtrąceniu wlec tantiemy i wszel­
kich dotacyj zostało do dyspozycji 185,84” zł. W 
skutek tego proponuje rada zawładowcza podwyższe­
nie wartości kuponu, płatnego 1. gtyezaia, na 6 zł., 
a zostającą kwotę 5847 złr. przenieść do rachunku 
na rok pr«ys*ły.

Z ebran ie  o pó łnocy . W ubiegły poniedzia­
łek odbyto się o północy w sali „Zum griinen Thor“ 
w Wiedniu zgromadzenie „»aowarzysienia kelnerów8, 
którego celem podniesienie stówa 'zysunych zarówno 
pod względem materjalnym jab i moialnym. W tej 
też myśli przemawiał przewodniczący Scheichelbauer. 
Z wielkiej] zadowoleniem przyjęto projekt wniesie­
nia petycji do Rady państwa, o wykreślenie kelne­
rów z kategorji służących, a wliczenia ich do rzędu 
pomocniKów przemysłowych. Jeden z mowońw żalił 
się, żo jakkolwiek wiedeńscy Kelnerzy pochlubić się 
mogą swym zawodem, przecież wielu wstydzi się go 
i zapiera. Drngi uzasadnił ten fakt tern, że wiele 
podejrzanych indywiduów podszywa się (!) pod nazwę 
i zawód kelnerski a tern samem ogólnej reputacji 
szkodzi. Uznano więc, że jedynie zorganizowanie od­
powiednią ustawą całegu stanu, zapobieźy złemu. — 
Zamknięto posiedzenie o godz. 3/43 z rana.

P ra g a  22. listipada. Amerykańska walcowała 
Henryka Rouz w Karolinentha spaliła się dziś w 
mcy do szczętu. Maszyay i przyrody zniszczone 
inpeiaio. Sakodę obliczają na 160.000 złr.

H r. Lam ezan został zamianowany wiceprezy­
dentem wiedeńskiego sądu krajowego. Dotychczaso­
wy drugi p; .kurator państwa, dr. Pe l s e r ,  zajął 
posadę hr. L.

A bonam entow e b ile ty  aa pr.edstawieiie 
Sary Bernhardt na giełdzie petersburskiej są przed­
miotem transak :j„ po bajecznie wysokich cenach, 
gdyż sprzedają się po 100 rubli i wyżej. Z tegi 
powodu piszą Nowosti: Sara Bernhardt cieszy Uę 
więc większym kredytem aniżeli Serbia, której p« 
życzki na giełdzie petersburskiej wetle nie kupują.

duia 28. bm. odbędzie się tain2e uroczysty obchód 
śmierci Adama, Mickiewicza. Program uroczjatości 
iest następujący : I. Prolog. Wiersz ułożony na cę 
uroczystość prses A E. Odyńca. 2. Odczyt „O

: dzież szkolną niech ktoś przez czas nieobecności pań- motanh i wadach szlachty polskiej-' podług Pana
Zabrano s ę z kolei do spraw duchownycl; shiej nadzoruje. Przed południem będziemy jeszcze i Tadeusza. 3 Śpiew Filaietó w, odfaaiewauy na 4

! Wójt niech zamówi dobie Konie jgł-sy. 4. Boismowa sędziego z Ribakiem (Pan Ta 
<-.r*ytelny odpis z oryginału.) Czy !den-.» księga V P  5- śpiew * „Pieśni o ziemi ua-

marynarki 15; spraw zewnętrznych 14. oświaty i /jt brano się z Kolei cc sj
s nk pięknych 14, sprawiedliwości 13, poczty i j według telegramu l  niewnika, ustanowioną zo ; w pańskiej szkole
telegrafów 3, wyznań 1 — i to dla tego, że ini- stała komisja do zreformowarnaak*demij d&cho-!do Sokala!“ (Wić _ . . . ...
nisterstwo to jako osobny wydział is*niało tylko «vnycb; przewodn e z ^ m  jest Sergiusz, arcybi- ;inspektorom przysłużą prawo wzywać nauczycieli o!ezei“ Dembińskiego (A czy znas* ty. bracie mło 
cd 18.—25. maja 1876 raku. Z tej liczby 159 I skup Laz&ńshi. — Potiedzcnie ekspertów posta-; każdej porze, nie wymieniwszy nawet w jakim celu?jdy?). 6. Rada w Dobrzynia (księga VII.) drama-
wiele nazwisk powtarza się kilk» razy. Leon iowiło rozstrzygnąć kweątję kolonizacji z j-, ur o - f tef® nieszczęśliwe to stworzenie, zwane profesorem, j tycznie prz dstawloua v/ ubiorach narodowych. 7
Say był 7 razy ministrem, Cisscy. Decazes, Teisse- > P®jskiej. — ^i-rótee ma byc utworzona p, d!°d nikogo dowiedzieć się me może, wolco mn tylko Żywe obrazy. 8. Chór z k-akowiaków „Pieśni o 
rc .10 de Bord PO 6 razy, Fonrton i W ddingt.n przewcdn-ctwem admirała Ezestabowa komisjaJpomyśleć, że w ten sposób ukazy carsde się reda- ziemi naszej'. Pauzy wypehra gra ua skrzypcach

r" T \ r __ . .. Z T?/i mm aU . • 1 * ! n Sab urn f\ WT* nAfłri irtAaon Tl Q i «a nuimmiYn ifoćó n O b-n irmirn ł- t n r.H I n vt o

szta może dobić s, ę jeszcze raz ‘eki,
Senat wybrał dożywoinim członkiem awoim 

członka lewego centrum, p. Voisin-L« vern;ć re ; 
świadczy to. źe sonat nie myśli pójść w rłnźbę 
Gambetty Korespondenci paryscy dzienników 
beri ńskith, podając dz ś bliższe szczegóły, odno­
szące się do togo wyboru, uważają go również 
za ^'ęskę, fetóią po re.z pierwszy ponosi prezes 
gabinetu. K*ndydatem lewicy był p. Herold. 
p r :fe it  departameniu Sekwany, polecony przez 
Gambettę. Otrzymał on 7 głosów mniej od p

lo sprawy polepszenia bytu Pomorzan RuSji pół- odpowiedział, gdyby go kto zapytał, kogo ma wła-j rażą s>ve aznauio za to usiłowanie i do dalszych
nocnej.

W Journal dc St. Pcterslourg czytzmy : 
„Ajencje tek  graficzne nie przestają dostarczać 
dzienniki: m wiadomości, dotyczących układów h 
nznsowycb, które się toczą tbccnie w Konstan- 
tynopolu. Dalecy jesteśmy od skarżenia się na 
to, jakkulwiez wiemy i pragnijmy o tern przy- 
pomnJe ć , że w podobnych przedmiotach szcze 
góły mają sweją wrgę i nie rz, idko bywają prze 
krteane. Co się tyczy żądań Rosji, ni s ałeży

Vcis;n-L8vernićre, serdeczni go przyjaciela pana k a  ić z nwagi, że nie dążą one bynajmniej do 
Juliusza Simona. Frawica i lewe centrum gło- * nadwerężenia praw bondboiderow zagranicznych) 
e wały wspóime. K res;: nJent National Ztitung ~le t  d:c g e j strony znownż nkłady, mrjące się

(ć nauczyciel do nadi orowania dzieci! podobnych przedstawień ją zachęcą, 
sności ? jeżeli tenże jest bezżennym, i t  Ami Bouć 5 zaany oadaea pwjprody; umarł

w Wiednia dnia 21 bm., w 87 roku życia/ Urodzo­
ny vs Hamburgu w zamożnym domu kupieckim, był 
jednym z tych niewielu szczęśliwych uczonych, któ­
rzy swobodnie, vez walki o warunb życia, mogą 
się z całem zamiłowaniem oddawać pracy i naukom, 
Pierwsze wykształcenie pobierał w pensjonacie zna 
komitego autora nGeschichte der Schopfung", Bar- 
meistra. Jakkolwiek wówczas przeważnie oddawał 
się geografji i rachunkowości kupieckiej, nie pozo­
stał wpływ jego wychowawcy oez skutku liczeń 
jednego 1 najśmielszych geologów po długich stu

ściwie zostawić 
w swej nieobecnoś 
prócz psa, niemego przyjaciela, myszy i tym podo­
bnych nieproszonych żyjątek, nikogo więcej w domu 
nie ma. Czy może stróża szkolnego? kiedyż bo ten 
jest tylko dochodzącym i wie dobrze, jaki jest za­
kres jego ubowlązku , a wreszcie byłoby to bardzo 
nie na miejscu. Czy może psa? kiedyż on odprowa­
dził swego pana.

Któż ma zatem dozorować? chyba jeden z u- 
ezniów, najstarszy i najporządniejszy, lecz z do­
świadczenia wiadomo, że współnezeń taki zaledwie 
przez krótki czas zdoła porządek w klasie utrzy

T eatr. Dziś we czwartek dala 24. listopada 
„Grube ryby,* komedja w 3 aktach M. Bałuckiego. 
Między aktami odegra orkiestra nowego mazura: 
„Hnla Bibala,* L. Lewandowskiego.

* Jutro w piątek na dochód p. A. L n b i c z a  
po raz pierwsay „Harnn af Raszyd,* komedja w 4 
aktach G. Mosera.

,,K U n$tlerlextcon d e r  h e g e n n i r t "  i>>- 
żony przez Mullera, wyszedł w zbiorze fachowych 
leksykonów Mayera. Zaniera on krótkie życiorysy 
żyjących obecnie architektów, rzeźbiaieów 1 mala- 
izów, tudzież znakomitszych artystów, poświęcają 
cych się sztukom reprodukcyjnym. Pomiędzy inneral 
zaaidnjemy również krótkie biografje naszych arty­
stów: Matejki, Siemiradzkiego, Rodakowskiego, 8 a- 
chodolskisgo, Streita, Stryjowskiego i innych 'Wzmian­
ki te są jednak krótkie i wcale aieodpowkdue wiel­
kiemu stanowisku, jakie, pierwsi zwłaszcza, zajęli 
w dziejach malarstwa współczesnego. Najsympaty­
czniejszą może wzmiankę poświęcił autor J . Brand­
towi, który mieszkając w Monacbjnm więcej jest 
Niemcom znany. Z rzeźbiariów naszych podczas 
dorywczego przejrzenia znaleźliśmy tylko nazwiska 
Godebskiego 1 Brodzkiego, a i z tych jednego, Brodz- 
kiego, słownik p. Mullera zrobił Moskalem.

T ać. e P an h an sa  na karnawał tegoroczny 
wyszły w tych daiach nakładem Seyfartha i Czaj­
kowskiego. Wszystkie odznaczają się wielką łatwo­
ścią układu; polka-francuska jest bardzo piękna i 
skoczna, a kołomyjka ma wiele charakterystyczzego 
zacięcia.

B ocznica 1683 r. Przypominając mającą się 
odbyć nroczystą dwóuhsetletnią rocznicę oswobodze­
nia Wiednia, wydał proboszcz G. Rieder książkę 
pamiątkową p. t. „Koiig Johain III von Polen ia 
Wien8 (Król Jan III. w Wiedniu). Jest to rozpra­
wa historyczna dość źródłowo opracowana, która 
dla Niemców tern większe ma znaczenie i tern jest 
sympatyczniejszą, że 1 niej dowiadu ą się, iż sledm 
królowych polskich było pochodzenia rakuzki jgo.
0  życiu każdej 1 aich podaja autor wiele ciekawych 
szczegółów, albo bardzo mało, albo wcale niezna­
nych szerszym kołom czytelników. Dzieło to, jak 
donoozą wiedeńskie dsienniki, skończył autor i ode­
słał do druku o godzinie 9el wieesór 10. lipca br. 
Dzień to i godzina śmierci wi e l k i e g o  k r ó l a  
Po l s k i .

R ytm y narodow e. Nakładem drukarni lu­
dowej we Lwowie wyszła książka p. t. „Rytmy
narodowe8 Teofila Lenaitowlcsa. Jest to zbiór u- 
tworów zr.auego a symjiatyczp.ego poety, zawiera­
jący poemat p. » „Ostatni rycerz1* z kilku części 
złożony, którego bohaterem jest Jan III., a dalel 
poomat p. n. „Pierwszy kmieć — Kościuszko w 
fzwajcaiji", a w końcu „Pieśni gminne". Jak 
ws3ystkie utwory tego poety iście narodowego, t»k
1 te odznaczają się prostotą, połączoną z słodyczą 
1 dziwnym powabem, tak, iż k prawdziwą czytają 
się przyjemnością. Lwów 1881 atr. 1—202 w 8 w.

m

sioinietwoprzemysł i handel.

zew u wybór p. Vois n protestem przeciw zamia-j Sswrzeć z tymi ostatnimi, nie mogłyby wpłynąć mać, ale nie pries. parę godzin, tern bardzie;, jeśli djach rzucił się sam ua to pole. Kolejno uczył się
n  wariu Pawła Berła ministrem ( świecenia — n» piawa rządu cesarskiego, mającego mes apize- j dsiatwa wiiiiała prze* okno, jak profesor w kape-jw Genewie, Paryżu, Edynburgu i Berlinie; a wybl-
protestem, który niejako konstatuje u r z ę d o w o ,  czone pierwszeństwo do tych wzsystkieb żróueł.laszu gdzieś ■ psem powędrował. Czy przy takim tniejszych jego nauczycieli wymieniamy; Plerre, Pre- tajszym sądzie krajowym
i t  Giiubetta zswojemi projektami reformy napo- docb- dn, które nie Zobtaly obciążone specjalne®! składzie rzeczy które z dziatwy z zakrwawionym vosta, matematyka Lhuliera, mineraloga de Lnc, nowej. 8 Budżet Izby n

V J T I j  p o  j l e d z e n t e  lwowskiej Izby handlo­
wej i prz&mystiwej, odogUzie się w sobotę dm a 20. -Ji- 
stop:-di- b r. o godiiu i '1 G wieczorom

Na porządku dziennym ; 1. Sprawozdanie kom. u
handlow ej, odnosząca się do urządzić się m ającej gieidy 
zoożowej i pieniężn ?j we Lwowie 2. Spraw ozdanie ko­
misji handlow ej w zg ięden  ost empiowania ks.ąg  hand lo ­
wych. 8 Sprawozdania komisji ta r  yfowej i sprawa, obe- 
słau.a ankiety taryfowej w Wie d n iu , w zględnie wybór 
delegata. 4 Spraw ozdanie komisji handlowej względem 
urządzenia stacji telegraficznej w Ma riam polu. 5. Spra­
wozdanie komisji w zględ em w ydania certyfikatów uzdol­
nienia d la  dostaw wojsko wych. 6 . Spraw ozdanie komisji 
handlowej wzięlę iom zam ianow ania ocenioiela przy t u - -

7. W nioski komisji regu ląm r: 
na rok  188T
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'  ■stów 22. listopada. (Sprawozdania lwowskiej 

Izby kupieckiej. Ceay r*. 100 kilogram ów p a n ta s  Lwów). 
Pszenica ozerwoaa zlr. ki-— do 1125, pszenica biała  złr.
10 50 do 11‘—) pszenica żółta złr. 10 40 do złr 10 75, 
pszeaic-3 j sienna złr. — . do złr, — , żyto złr. 7-50 
do złr. 8 25. jgostnłjjp b ^ w a ro ?  złr, 7 20 do złr. 8 —, 
jęczmień p a ;te rn y  złr, 6-— do G o >, owi as złr. 6 ' — do 
6 25. groch do gotow ania 9 — do 9 50, g ro A  pastewny
6 — do 7 —, hreozka 7 75 do 8 —, wyka 6-— do 6 25, 
bób 8 50 do 9'5u, gukurudz*  sta ra  złr. — •— do —•—,
knkr-udza nowa złr. —’ -  d o  , rza i ak zimowy złr.
12 25 dr- 12 70, rzapak letni złr. —‘— do —• —, ln iaukf 
s tr  — •— do — i na»ie.nie laiane złr. 11-— do 1150, 
Błoicni:' kouopne złr. —•— do — 1—, koniczyna s ta ra  złr. 
47 -  d 55 nowa — , kminok złr. 24 — a -  25 
anyf — - do —' —, Enyż eła hi złr. 2 7 '— do 80'—

Spirytus 10.0(W litrów ,pro<yr*':t: godowy złr. 31 70
do

Walut* : m ark —'—, rubel złr. 1-25%, napoleondor 
złr. 9 39

^ ‘i i l w o ł o e r y s k *  22. listopada. (Sprawozdanie 
tygodniowe „Dziennika Polskiego” z obrotu zboża). Fta- 
cono pszenicę czerwoną za 101 kilogram ów z workiem 
złr. 9 — da 10 90, pszenicę białą i żółtą 8-25 do 10 25, 
żyto nominalnie 6 — d j  7 50, jęczm ień browaraki 6 50
7 60, jęczm ień pastewny 5 — do 6'50, owies nom inalnie 
4 50 do 5-25, groch biały kuchenny 8 '— do 10'50, g ro-h  
pastewny (j-— do 7 80, ta ta rk a  (hreczka) 6 — do 7 —, 
rzepak ozimy złr. 1125 d i  12’ —, rzepak le tn i złr. 
10 '— do 10-70, fanoia 7•— do 8 '—, rzepik złr. — •— do 
-  —, luianka 8 70 do 9'80, nasienie lniane 10 60 do 
12 75, nasienie kouopne G-30 do 7 —, koniczyna biała 
bez worka netto  100 kilogram ów  40 '— do 60 —, koni­
czyna czerwona 3 0 — do 47'—, proso 4 '— do 5 25, mak 
2 5 — do 3 0 - .

Mi ino małych zapagów i nieznacznych dowozów zbo­
ża, popyt bardzo slaby.

Rubel płacą złr. 1-2611,, żądają l '2 6 8/4.

Przegląd polityczny.
Lwów 24, listopada.

Politik zapewr a że n;a n a wd ą  jest, jako­
by br. H beawcrt dopieo % dzisnników diwie 
dział się o utworzeniu k ubn Li ktcn iteino^skie- 
pro. Przeciwnie fakt ten był poprzedzony kilko­
dniowemu n ‘radami. Hrabia H >henwart nin mógł 
aię zgodzić z Lianb acherem. ani co do wn'- sku 
szkolnego, ani co do nowali w.}j«>:owe;. Wnio­
sek o recukcji przynmpn szkolnego stracił w o- 
ezacli Hohenwarta wszelką wartość, skoro z nie­
go nsnnięto kfsuzulę rozszerzenia kompetencji 
sejmów. G r e n t  e r  miał wyrrzić ubolewanie 
awoje z powoda rozpadnięjia się stronnictwa

D o t ą d  z a p i s a ł o  s i ę  d o  k l n b n  c e n ­
t r u m  t y l k o  23 p o s ł ó w .  Gdyby ta  cy 1 a 
pozostała n ezm < nną, natenczas prawica, która 
w komplecie swoim liczy 186 posłów, w ostate­
cznym razie mogłaby się obrjść bez pomocy 
klerykałów, zawsze bowiem liczyłuby jesseze 162, 
a zatem większość nsd lewicą, która doprowa­
dza na.wyżŁj do 151. Ale posłowie prawicy mu­
sieliby siedź eć twardo w Wiedn a, n-e wydalać 
się, i p;lnować ściśle posiedzeń.

W kole uolskiem ma panowaó aapatrywanie, 
iż odkzczepienie sję L:chterste nowców sprawi 
trudności samym klerykalom, albowiem przed 
te a cały klub Hohenwarta mnuiał s;ę z nimi 
solidaryzować, podczas kiedy teraz trzy kluby 
będą mogły stawać prsecfwko jednemu.

W komisji parlamentarnej zgodzono się po­
dobno, aby pozostały klub Hohenwartha wiał 
trzeeb, Liehtcnateina zaś je ko numerycznie 
mniejszy—dwóch reprezentan‘ów.

Dzii m  ki czeskie bez wyjątku wyrażrją nie­
smak z powodu utworzenia klnbn Lichtonsteina 
i Lienbacherr , ale wzywają zarazem do tern 
silniejszego sojuszu Polanów z Czechami. Zresztą 
listy, które ks. Lichtenstein wystorowzł dnia 22 
bm. do klnbn Hohenwartha, klnbn czeskiego i 
do Koła polskiego, uwiadamiając je o nowo u- 
tworzónym przez siebie klubie, opiewają całkiem 
lojalnie, i zapewniają P> now? klnb będzie je 
p o  b r a t e r s k u  p o p i e r a ł .  Podobnież hr. 
Taaffemn miał L'cbt«nstein dać słowo szlachec­
kie, że wytrwa na stanowisku przyebyinem dla 
teraźniejszego rządu. Klnb Lichtenstaina na 
pierwszem swojem posiedzeniu ustanowił ko- 
mis f  redakcyjną dla nwit.domięnia dzienników o 
treści swoieh obrad.

Z zimną krwią wyraża się Tribme  pana 
SkrejBzowskiego jak następuje: „Co się Btało, 
nie może s.ę odst-ić, ale kierownicy nowego 
klubu w głosach tryumfalnych lewicy mają przed­
smak, eoby pociągnęła za sobą kryzis przez n cb 
■powodowana. Co do nss, jesteśmy przekonani,
11 krokowi niemieckich konserwatystów większą

Przez c a łą  limęświeZe, bardzo ładne,

przypisują donośność, niż ją rzeczywiście ma. \ 
A już bynajmniej naczelników nowego klubu n-e 
uważamy za zdrajców większości parlamentarnej. | 
Nie da się jednak zaprzeczyć, że dnżo potrzeba j 
będzie pracy i caasu, nim rana zadana się zgoj. 
Tylko silne enuncjacje na rzecz pożądanej ze­
wsząd barmonji mogą położyć tamę dalszym 
szkodom dla systemu prawicy".

Na wczorajsze^ posiedzeniu Izby poselskiej 
wystąpili cen raliści ze silną interpelacją w 
sprawie emisji „młodych" akcyj Laenderbankn. 
Ostrze interpelacji jest zarówno wymierzone prze 
ciwko Dunajewskiemu, jak i przeciwko Laender- 
bankowy którego kliki „verwaltungsratów" wie­
deńskich znieść nie może. P. Dunajewski będzie 
miał łatwą odpowiedź, bo ani stare ani młode 
akcje Laenderbankn niti są na giełdzie, i nad­
miar ich nikomu szkody nie przyniesie, a w 
obec doponowanego kapitała gotowego, emisja 
„młodych-4 akcyj przed znpełnąjwpktą starych, 
nie mieści w sobie najmniejszego przekroczenia.

O nominrej? nowych lordów przedlitawskich 
mniema Pcstcr Lloyd, że „Izba panów jest już 
straconą teraz dla ccutralistów ; przez powołanie 
nowych 14 członków, z których aBi jjden nie 
poprze lewicy poselskiej; dotycbezssow i większość 
stała się mniejszością, a austrjacka Izba panów 
przestała być podporą i nadzieją ceniralisty- 
cznycb Niemco-A ustrjaków.

Twierdzą, że do zjednoczonej lewicy nie 
przystąpiło dotąd 23 posłów, między tymi liczą 
także pp. K o w j lsaiega. Kołaczkowskiego i Ko­
chanowskiego tudzeż kilku Włochów liberalnych. 
W1 ogóle zaBtęp ten przedstawia ogromną mięsza- 
u'nę, i nie ma nadzieli, aby br Coronini mógł 
z niego co zrobić.

P. Smolka zasłabł onegdaj lekko, i było 
rzeczą wątpliwą, czy będzie mógł nasajntrz 
preoydować. Ale teljgramy nie wspomniały, czy 
Stolnie przeszkoda zaszła.

Organ narodowy Słoweńców Slovensky N a­
ród, podobnio j»k Politik i Narodni Listy, nie 
jest ".adowolony z utworzenia klnbn centrum i 
czyni wyrzuty Lichtensteinowi.

W sprawie inkameracj* kolei zachodniej 
komisja kolejowa Izby panów proponuje uchwalę 
odmowną. Zdaje się, iż wn.esok ten w teraźniej­
szych stosunkach tej Izby z Ranie odrzucony 
Zgłoszono bowiem wnioBek mniejszości podpi­
sany przez hr. Czermina, hr. Falkenhayn?, bar. 
Gsgem, Habietinka, ks. Sanguszkę i hr. Leona 
Thuna, którzy są za proj» :tem rządowym.

O Kalnokym pisze Poster Lloyd : „Węgrzy 
woleliby wiazieć Andrassego, ałe godzina jogo 
jeszcze przyjdzie”. Kallay ma zośtaó na do- 
tyczezasowea* swom stanowisku, albowiem łą- 
cty  go osobista przyjaźń z Kalnokym. Ilon  wy­
raża nadzieję, że nowy minister zachowa przy- 
jtżń  z N ; e m c a m i  i Włochami. Radykalny 
Egyetertcs zaś pisze, że Kalnoky ntleży do tej 
wielkiej partji, która w przedłitawji narobiła 
już bardzo wiele Bzkody; a f is z y  wyrzuca dzien­
nik lewicy, że z serwilizmu przyczynił się do 
tej nominacji.

Koło polskie w parlamencie niemieckim u- 
konstytuowało się w spocób następujący. Na pre­
zesa wybrano ■ p. Ign. Łyskowsdeg i, na wice­
prezesa dra Jażdżewskieg >, na sekretarzy dra 
W. Skarżyńskiego i Kossowskiego. Do komisji 
parlamentarnej w y b r a n o p p .  Magdzińskiego, L 
Czi rliuaki, go i Jażdżewskiego. Kwestorem jeBt 
p. M. Żółtowski.

Niedawno do. os ły dzienniki centralistyczne 
o napadzie Czechów na Niemców, powracających 
z jarmarku w Mtinchengriitz. Bliższa dochodzenia 
wykazały, że zamaehn lego dopuścił się rodowity 
Niemiec, i to Frackfariczyk, piwowar Ewald, 
który wraz ze swojemi dziećmi clsfrał kamienie 
na gościniec, którędy szła owa karawana nie­
miecka

Trybnnrł wiedeński skazał dnia 22. b. m. 
dwóch robotników za rozlepianie plakatów socja­
listycznych.

W Berlinie nominacji! Kalnoky’ego zrobiła 
dobre wrażenie.

Wspominaliśmy przed paią tygodniami, żu 
wiedeńska rada miejska nosi się z myś ą zało­
żenia miejskiego banku hipotecznego. Dziś do 
noKza, że wnioBek taki przyldzie temi dni imi 
pod obrady reprezentacji. Miasto gwarantuje li­
sty zastawna w ten sam sposób, jak to uczynił 
sejm galicyjski wobec banku tu ljowego.

W Hohlettstadt przy penownycb wyborach 
do parlamentu niemieckiego, odn:óuł zwycięstwo 
kandydat katolickiej psriji L a n g ,  który otrzy­
mał 6723 głosy ; na przeciwnika jego , radzcę 
rejen yj lego Kioeblera padło tylko 3229 
głodów.

W Coburgu został wybrany historyk 
Mommisen.

Telegramy doniosły o przedłużeniu małego 
stsnu oblężenia na socjalistów w Berlinie. So­
cjaliści mogą się śmiać z tych głnpich zarzą­
dzań, które faktycznie wzmacniają ich siły.

Z Rzymu donoszą: W niedzie’ę ukazały się 
tu na murach plakaty z napisem: Ahasso il co- 
Ionello austriaco (precz z pułkownikiem anstrja- 
cktm—tj. z królem). Osnowa ich pełna szkalo­
wania na alians z Austrją koń. zyła się okrzy­
kiem : „N ecb żyje republika- -niech żyje rewolu­
cja—niech ży,e Tryest i Trydent! Uwięziono z 
tego powoda kilku robotników i studentów.

Rząd grecki po zajęciu terytorjów przyłą­
czonych przez kong-ss berliński, postanowił zre­
dukować a m  ę czynną do 27.000 lndzi i odpo­
wiednie w tym celn wydał rozporządzenie.

W końcu grudniz zebrać się ma w Biało- 
grodzie serbska sknpcsyus , w ększość zamierza 
z samego począt’ u wyrazić wotum zaufania ga­
binetowi Piroczanaca zł załatwienie sprawy z 
byłym metropolitą Michałem-

Wed ug dzienników petersburskich jednym 
z głuwnrch powodów uBucięci* metropolity Mi- 
chvsł<i, była opozycja jego przeciw wyniesieniu 
&arbji do godności królestwa.

Poseł rosyjski Nowików przysLł do jen. gu­
bernatora odoskiego ońoialne ostrzeżenie o wzma­
ganiu się cholery w Arabji.

Nakładca paryski Plon wydał temi dniami 
dzieło pod tytułem : „Położenie papieża i osta­
tnie słowo w kwrstji rzymskiej." Antonem jeBt 
kardynał Jaccbini.

filirany wlanie Jzien. P ttp .
W iedeń 24. listopada. Dr. W o l s k i  wystą­

pił dziś w Tagllade znowu z artykułem w od­
powiedzi Hoferowi (patrz na wstępie). Polscy — 
powiada on—nie mogą być języczkiem u wagi, 
albowiem mają przeciwko sobie zjednoczoną le­
wicę. Skoro jednak obie strony nabędą przeko­
nania o możebnej zgodności swoich interesów, 
rola ta stanie się możsbną. Na teraz zaś nie 
pozoataje nic, jak tylko kap tnlacja lnb absty 
nencja w życin pnblicznom.

W iedeń, 24. listopada. Nowa Prezse umie­
ściła siarczysty artykuł na Polaków i Dunajew­
skiego, iż skarb piństwa wyzyskują l i  swoją 
korzyść i bawią się w gryuderstwfc. Twierdzi 
mięwzy innemi organ grynderów, że żaden mini­
ster nie miał tak ścisłych stosunków z instytu­
cjami pieniężnemi, jak Dunajewski z Lauder- 
bankiem ; nawet klerykałów musiało to gorszyć, 
a lewica użyje najenergiczniejszych środków 
aby demaskować te grynderstwa.

W iedeń 24. listopada. Wczoraj Koło polskie 
miało posiedzenie, na ktćrem odczytano list 
Lichtenste na, opiewający tak samo, jak do Cze­
chów i Hohenwartha (patrz: Przegląd). H au- 
s n e r  i W o l s k i  wystąpili ostre przeciwko klubo- 
wi controm. CzerkawBki, Chrzanowski i ks. Raczka 
przemawiali za przyjęciem listu do wiadomości i 
za wejściem w stosunki z nowym klubem. Na 
samym końcu przemówił poseł Kazimierz G r o ­
c h o l s k i ,  i oświadczył, że nie chodzi tu o so­
jusz, lecz tylko o porozumienie się z nowym 
kluDem, a Polacy zawsze jaszcze będą mieli 
czas na wypadek jakiej ptessji, waro*ai' swoje 
stanowisko. Dziś tego nie potrzeba jeszcze. 
Przy głosowaniu uznano klnb centrum i znaczną 
większością dopuszczono go do reprezentacji w 
komitecie wykonawczym.

W i e d e ń  24. listopada. Radzca policyjny we Lwo- 
wio Ju lju 3z F r y d r y c h ,  sekretarza namies nictw a K arol 
P o p i e l ,  J an  J a h n e r  i Józef S a l a m o n ,  tudzież mi- 
m sterjalny  wicesekrotai? w m inisterstw ie spraw wewnę­
trznych, Włodzimierz hr. Ł o ś ,  zostali m ianowani staro- 
słami. Sekretarzam i nam iestnictwa zaś mianowani pp. 
Teofil S oz  a ń s k i ,  J a n H e l l m a n n ,  Marceli M a n a- 

i . • koncypista m inisterjalny W łodzim ierz

k omisja zbadanie linii, która 
będzie wolna od przeszkód.

W iedeń 23. listopada. W Izbie deputowa­
nych złożył minister skarbu projekt uBtawy wzglę­
dem nwolnienia od opłaty pożyczki miasta 
Tryestu na koszta urządzenia składów towarów, 
a minister handlu projekt ustawy o utworzeniu 
pocztowych kas oszczędności. Neuwirth, Toma- 
szcznk i 84 towarzyszy interpelowali prezesa 
ministrów, jakie pobndki spowodowały do przy­
znania bankowi krajów koronnych szczególnych 
prerogatyw, pozwolenia na wydawanie nowych 
akcyj przed znpełną wpłatą dawniejszych, i ja 
kiemi z pod powszechnie obowiązujących norm, 
a wykluczających szczególne uwzględnienia, kie­
ruje się w ogóle rząd pobudkami przy zbadaniu 
i zatwierdzaniu statutów towarzystw akcyjnych.

WledelL 23. listopada. Izba deputowanych 
przyjęła z poprawką wniosek kom,sji w sprau a 
ewentualnego przedłożenia projektu do praw o 
budowę kanału Dunaj-Odra. Nad projektem do 
prawj o opodatkowaniu stowarzyszeń artysty­
cznych (Knnstrereine) rozpoczęto dysknsję. Na­
stępne posiedzenie w sobotę.

Do Pol. Gorr. donoszą z Rzymu : prowizo­
ryczny kierownik nuncjatury w Monachium S p o 1- 
v e r  i n i, ndał się wprost do Monachiom, a nie 
na Wiedeń, jak zamierzał początkowo.

P e te rsb u rg  23. listopada. Generał-adjntsnt 
N i e p o k o j c z y c k i  zmarł dzisiaj.

Londyik 23. listopada Binro Rentera za­
przecza najformalniej pogłosce jednego a francu­
skich dzienników, jakoby Herbert B i s  m a r k
w imienin kanclerza miał dać G r a u v i 1 l’o w i 
przyrzeczenie, że chce Anglji w sprawie egip­
skiej wolną pozostawić rękę. Herbert nawet nie 
widział dotychczas Granyilla!

B e rlin  23. listopada. ReiJisanz^ger donosi •' 
Stan zdrowi i casarza nie pozwala mn jeszcze 
opuszczać pokojów. Spoczynek nocny przerywają 
od czasn do czasu dotkliwe boleści żołądka. Ce­
sarz musi się ograniczyć do załatwiania naj-
konieczniej szych spraw państwa.

B ukaresz t 24. listopada. Dziennik urzędowy 
ogUsza dekret odw łujący z Paryże C a l l i m a -  
k i e g o  C a t a r g i ,  który od 6. bm. został za­
wieszony w urzędowaniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń za. listopada godna* 10 m. 50 Akojt 

krłfiytowe 86!> 76, Anglo-Aantr. 163-—, Akoja banku 
Unioo 141-50, Kola., Karola Lud. 304'25, Połudn. 144 76, 

papierowa —'—, Lisiy zastawi* gal. banku 
—-— feli*rjski» obligacja indemafeacyjne —• - ,  1-V- 
oyiiski bank rustykalny —’—, Losy z rokn 1860 —■ —,

po południu jui^aoolaoudo.- b-43.
. słabe.

Rubsl papier. U sposobienie

W iedeń 23. listopada godzina 3 min 33. Losy 
kredytowa 179 60, W ęg. akoja kradyt, 368 36, akcjo  auglo- 
austr. lf«-70. Akcje banku Union 14160. Akcja kred. 
Karol* L udw ika 30 5-5 ), Akcje kolei pólnoouej 239 25, 
Akcje kolai południowej 144 50. A rcja kolei A lfóldskiS  
174'60, Akcjo kolei E lłb iaty  216 86, Akoja kolei Lwowik >- 
Gierniowiackia, 178- Akpje kolei węg. północno-wsn’ - 
daiaj 168 —, W iedeńskie losy 182-—, Akoja k ile ’ i i  i-  
iolf* — , Akcje kolei A lbrechta — W ęgierskie 
obligacje państwu w złocic 97-—, 9 a  ioyjakie o S lin o je  
iudeu uizaoyjua 100 75, Losy regulacji Oiesy — , Iiosy 
tureck ie  3 V —, W er.eraku rau ta  118 60, Akcje ban^u 
cw iąekow dgi 133 81, Akcjo banku obrotowego — , 
Akcje kolei węgicrsao-galioyjskiej —■—, Akcje kolei 
państwowe, —•—, Rubel papierowy 1'26, W ęgierikie 
losy 136' M ark niemiooki — ' - .  U tpojob : s ła b e .

Wiedeń 21. listopada godzina 5 min. 5 \  — 
Jedno litr dług Państw a w banka. 7 7 '—, u  srebrze 77 90, 
B eata w złaoh  33-71, Loaf pofeyoski z soka 1830 18189, 
Akoja banku wiedeńskiego 843 —, kredytow ego 359 91. 
Londyn 118-70 Srebro —•—, Naj*ci-ond'or 9 41, lki- 
kat oes men 5 60, 109 m arek niem ieckich 58-29.

Berlin 23 listopada gode. 6 min. 60 Rosyjskie 
banknoty 216 45, Akcje kredytrw a 620- —, Lombardy 
269- . Galicyjskie ISO 10 Kolei Rumuńskie, 61-10, Ao- 
strjackie bankuoty 172 20 Po zam knięciu giełuy: k re­
dytowe , Lom bardy — .

Parys s°l0 R enta 85 17.
Telegramy iboiowe r dnia 28 listopada. -  

ś f i e d e ń - .  Pszenica 13'20 d 12-89 zł., t y h  9 89 do 
9 \0  zł., jęozmień — — do — sł.,  bakuiudza

; —-— zł., owies —-• — do — sł., okow itr » r 10.090
lite r  p roo iu t 34-— do 3426 zt. -  B a d i - P e » ; t :  
Uiriuiloii 190 k lgr. (i i  wiosnę) 12 32 do 12'35 sł.. rz a p s t 
(na slerpiań-wrzesied) — J.. — B a r 11 a : Pszen a  ż dt* 
(na październik) 288-— iyto — , spiritus loco 61 50,
•lej rzepakowy §6 30. — S . o z e o  n Pszenica — 
raepik — . -  P a r y ż :  męki IW  k lg r 64- ł5, »lej 
,'zn ak o w y  82 50. spiryśua — . W r o c ł a w .  P »eu ioa  
— Syt o — , owies — , opirytas — —, ku^aradzs 
— . Ko 1 o n i z : Pczeaioa —•—

Nafta. W i e d e ń  34 listopada: 16% dc 15 62. 
T r y e r t : —•-•.  B r e m a :  7*25. U a n b n r g :  730, ua 
lis t p » J 7 3 5  na liatop.-grudzień 7 35 A n t  a-o r s  j a :  
na listopad 177/,. S o ^ j - Y i t ,  7 1,., F i  l a d e l f i e :  71/,.
—m— — — i  m i i i i  n r r r  ~ti

Przyjechali do Lwowa dnia 24. listopadi..
HOrELi ZORZA. J . h r. Koziebiodzki z Bukowiny, 

A. Leszczyński z Zabłocia, L J  ano cha ze Strzylcza, A. 
Schutz z Kowaiówki, A. Szyrajew z Nowego Sącza, B. 
F in s te r z G órlitc, F . Lippoczi z W ęgier.

U O T Fu ANGIEL8 i_I. N. Gołaszewski z Tousiobab, 
J. Paw likiewicz ze Zoaraża, K. W urst z Kosowa.

HOTEL EUROPEJSKI. S. K ierski z T ernopoh , A. 
Engelsm au i S. Singer z W ieduia.

HOTEL LANGA. L Bażan z Krakowa, F . B an llx  
z Berlina, C. Schm atz z H am burga, G. Kapp z Anglji.

JiOTEL KUHNA. M. S tulim ow eki z Żółkw i, M. 
M. Kopestyński za Złoczowa, S Stenge) z Przemyśla.

H b T E L  LAZARUSA. H Lewicki z Kałusza, J .  No- 
wożeński z K ałnsza, M. Knopf z Ulana na, E . Steiuber- 
ger z B otnszan, J . D iam antstein z Drohobycza.

8 t  e r  s k i 
Ka ba t

Tlimy mara Maanacraap
W iedeń, 23. listopada. O wczorajszem wy­

kolejeniu pociąga kurjerskiego na kolei państwo­
wej donoszą ze źródła kompetentnego: Wykole­
jenie nastąpiło pomiędzy stacją biebenbrnnn a 
Lassee w polu. Maszyna z tenderem i wagonem 
pakunkowym runęła z grobli na prawo, trzy 
wagony osobowe zaś na lewo. Lokomotywa była 
maszyną rezerwową, którą przyczepiono w War- 
tembergu z tego powodu, że poprzednia została 
popsnta. Maszynista i palacz lekko ranni, zostali 
przeniesieni do Presbnrga. Hr. Westfalen ~anny 
jest w rękę, ale tak lekko, że nie przyjął po­
mocy lekarza. Dziś w poładnie przedsięweżmie

Dnia 23. listopada. 
Lwów, z Izby handlowej
I. Akcje za sztukę i  300 zł. 
Kolei gal. K arola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow
Banku Hipotecznego gal

,, Kredytowego gal
II. Lisly -osławiie na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a,

” to!0 ”
” 40° ”55 57 „lO 55

Bankn hip. gal. 6°/0 „
! ■> >• ” .5,/® ”„  >, 5°/0 prem.
III. Listy dłuine na 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. 6°/0

! „  „ „  „ 5°lo
: Ogól. roi. kred. zakł. dla
i Wal. i Buk. 6°/0 los. w 15 1 

IV. Obligi na 10C zł. 
Indem nizacyjne galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 
K redyt, w łościańsk. 6°/ 

Pożyczki kraj. 1873 6°/0 
Losy m iasta Krakowa 

,, ,, Stanisławowa
V. Monety.

D ukat holenderski . .
„  cesarski . . .

20 franków ka. . . .
Pół-im perjał rosyjski . 
R ubel rosyski srebrny 

„ „  papierowy
100 m arek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 22. listopada. 
Ohligi długu państwa. 

R enta papierow a . .
„  srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. 1864 3 1/ ,0/, .
„  „  1860 4°/0 600 zł
-  -  *•/. ■>;; i: <SS ::
,, „ Como-Renten
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  ......................
8 nkowińskie .

żądają p łacą

305 50 
180 50 
810 — 
262 —

lOl 50 
97 70

101 50 
94 50

102 60 
100 —  

103 25

102 —  

94 50

9 i  —

101 70

101 50 
103 — 
22 75 
26 50

302
177
306
258

100
96

100
93

101
99

102

100
93

92 —

100 70

60
63
45
74
65
26

5 
5 
9 
9 
1 
1

58 40 
100 50 
100 25

77 25
78 10 
93 90

123 25
133 25
134 -  
175 25 
174 —
30 _

101 —

10C
101
20
24

5
5
9
9
1
1

57
99
99

77
77
93

122
133
133
174
173
29

105
100

50

G alicyjskie ......................
50 N iższo-austrjackie . .
50 W yższo-auetrjack e . .
— SzląBkie ......................

Styryjskie .....................
Siedmiogrodzkie . .

50 W ęgierskie . . . .
„ z klauz. 1867 

Obligi poż. kolei w ęgier 
Re ca w ęgierska złotr

„  za kolej wsoh
Akcje bankowe. 

Auglo-Auetrjack. Bankn 
Ziemskie kred węgiersk 

„  ,, austriackie
Zakład kred. d. hand. i pr.

,, »  uęg iersk it
Bank depozytowy . . 
Tow. eskomp. niż. austr. 

*1. Banku hipotecznegi 
dla handl. i prz. 

Austro-węg. Banku N.-B.
U u icn b an k .....................
Wied. Bankverein . .

Akcje kolei.
Kolej A lb re c h ta . . .

, A lfóld-Fium e .

?lu g i p ar. na Dunajr 
ej E lżbiety . . .

„ półn. Ferdynanda 
„ Franciszka „ózefa 
, g. Karola Ludwika 
, Koszycko-Oderber.
„ Lwnw.-Czern.-Jaska 
, Północ -austrjacka 
, „  »  L it. B.
,, Rudolfa . . . .
,, Siomiogrodzka 
, tow arzystw a państ.

Cisańska 
węg. g. Lu

L o s y .
25 Regulacji Dunaju .

Prem iowe W iedeńskie 
W ęgierskie 

,, T ureckie .
25 K redytow e......................

K l a r y ...........................

ząd ‘J4 płacą

101 25 100 75
106 — 105
— — 103 —
— — 108 _

104 75 104 —
99 50 99 —
99 90 99 50
99 — 98 60

133 76 133 25
119 80 IIP 65
97 50 97

158 25 158

282 _ 281
362 -- 361 80
360 50 360
282 50 z81 50

— 888

945
—

843
142 40 142 20
139 40 139 20

175 25 174 75
571 — 569 —
217 _ 216 25
2400 2395

194 75 194
805 50 305
148 — 147 -
179 — 178 75
227 — 226 60
248 75 248 25
168 75 168 50
168 50 167 75
323 25 322 75
147 75 147 25
250 50 249 50
167 50 167 —

116 50 116
133 _ 132 50
125 50 125 15
25 75 25 25

180 — 179 50
40 — SP 50|

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewieha . . .
Krakowskie . . .
Miasta Budy . . .
P a l f f y ......................
Rudolfa . .
S a l m a .....................
St. Genoi s . . . .  
Stanisławowskie 
W aldsteina . . .
WindiscJ igrStza

Obligi pierwszeństwa 
A lbrechta . . . .  
E lżbiety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Józefa . 

Karola Lud. I. Em  
» o II* o

„ ” , ” IL R udolfa ......................
Siedmiogrodzka
"  ilej państwowa .

,, połudn. (Lombr.)
„ Cieań. towarz.

Węg. gal. Lupkowska

W a l u t y .

10 frankówki

za 100

118
17
22
40 
38 
20 
52 
49 
25 
31
41

94
98 

105 
101
99

95 
94

98
92

131
102
93

plącą

—  112 
50 17 
—  21 
25 39 
25 38 
—| 19 
50 52 — 
25 48 75 
80; 26 40 
25: 30 75 
25 40 75

50

50
75

25

94
98

104
101

40i 99
— 93 
40' 95 
70 94
— 99 
30 98 
20 91
— Il75 
30130 
—[101 
25 93

25

50
70
25

30
75

90
75
80
50

68
126

10 58
125

59
39
66
80
71

05
50

Warszawa 20. listop.

t°/0 LiBty zastawne II, 
kupon

i°|0 Listy zastawne 1869 
kupon

:°|0 i-iisty likwidacyjn 
kupoi

97

91
206

84
188

Wielb 'ffbót ptecioa-óir saręczynowycL

p o  ilr> 1 6 0  k l / « ;
ciągle świeże piękne

Kalafiory włoskie
po 80 cl. k ilo ;

Marony t-rolsk!e
pc 4 4  e t .  k ilo

poleca handel

St- M<u"Mewic#ft
2 98 we Lwowie, Rynek 1. 42. 2 - 0

i U O H U B Y  k l l W I
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDIER 

Zalecane przez znakom itości lekarskie prze­
ciw  Chorobom żołądka, w ątroby, za tw ardzen iu , 
tiszsjom . litm oro idom  i reum atyzm ow i. Skład 
giAwnr u pana Dldier, jo. Bu. i o -sonnli r *  
w Paryżu; w Lwnw w aptekach PP afiko- 
loeHu, KrtfianowskiŁn ‘ Roskera

N O ^T WYNALAZEK

PART" IX0R A TONIE
p a r f u m e r ia  IXORa b r e o n ik

ED. PINAUD
Mydło. ................. ... 1 1 X 0  R A
E asencya d la  c h u s te k , k l ’I X O R A
Woda tualetowa   UXOBA
Pomada......................i  1’IXORa
O ty e k ................................... i  l’I X O R A
Puder ryżowy i I’§XORJ
K o am e ty k ........................   i  H \ O B ą
97, Boulgytrd de Stnsbourg, 97

J. D Ą B R O W S K I
przedtem  2914 1—0

1 , l i Ą B R O  W S J t i  dis f i .  W E I O E L
we Lwowie, przy utioy Haliokiej pod i. 17, 

dawniej w  P E N T H E R ,
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

rtriyisai wielii zar<Js ziiilyd i sreuitó rzecz?.
Szczególnie zw raca się uwagę na 

Wyprawy weselne se srebra,
na 6 i 12 osób w szkatułach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się ja k  najrychlej.

m r  n a  t lą  GskiiCji; m w j a  f f r a j^ e jc h .

Ces. król. austr. nadworny dostawca

E r v e n  Ł u r a s  B o l 8
FABRYKA 

w borny li likierów holenderskich
w -  A m s r e m a f b i e  2890 3 12

założona, w roku 1575

Filia: w Wiedn u, I., Am Hnf Nr. 3.
il

> @ 0 0 0 0 0 0 ( 3 1 0 0 9 0 1 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0

O dznaczenie!!
Cztery wielkie medale zasługi 1 list poch wali y 

za środki hygjeniozno-kosm etyozne
m ianow ioie:

B e n z o e ,  używa Bię do mycia tw arzy, jest -.ie-iorównanym środkiem  do 
Au.iser«uwatua pięknośoi, flakon 6U ot.

B a l  f l e  H e - i c a  znany powszeahnie i od wieków wypróbowany 
śreuek do zachowania wdzięków aż do późaej starości, słoiczek na 
jednorazowo uży ae 4 złr.

P o m a d a  c h l a a w a ,  w yrabia się z prawdziwej królew skiej kory chi­
nowej i jes t wybornym i wypróbowanym środkiem  przeciw  w ypada­
niu włosów. — W zmacnia cebulki włosowe, pobndza je  do oae^gi- 
czniejsz Jgo odżywiania się i  w ytw arzania porostu, 80 ct.

A r « m  z i i c e j - y a i e w ^  Doskonały ten śiodel używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękozy i wygładza, 86 ct.

ss b a l s a m e m  d e  H f e ź c k a .  P rzyw raca tw arzy przejrzystość, 
delikŁtnoóć i zapobiega tw orzeniu gję zmarBzozek i wągrów twarz 
odświeża, konserwuje i  ozyni ją  praw dziw ie p iękaą , 1 złr. ’

R  f t s m  m is$ d a ło w V «  używa się zam iast m ydła, w tym mianowicie 
razie, kiedy skóra pęka lnb łuszozy  8ię. Krem m igdałow y nadaje skó­
rze miękkość, elastyczność, a  oraz znakom icie oczyszcza i wygładza 
skórę, ct.

K r e m  sraAi i<s:uy, słnży do w ydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa 
czeiwonosć i szorstkość skóry, 80 ct.

G t y i s l k  t o a l e t o w y  jesi, bardzo dobrym  środkiem do mycia tw arzy  
I rąk. — Osoby po dające skore delikatną i zd o h ^  uO łuszczenią, 
pękań & i czorw itn ienia, jak  rów nież do wytwarzania^ pryszczy, lisza i 
i w ągrów, mogą używać grysiku toaletow ego z oardzo dobrym  Bknt- 
kiem jako środka łagodnego i znakomicie oczy szczaj ą-ogo skórę, Ł6 ct. 

G o » ld -ś s re m v znany powszechnie środek, służy do w ygładzenia i  wyde- 
likatu ienia skóry nr tw arzy i rękach, bardzo dobrze jegt po um ycia 
Bię, nasm arować tw arz g o ld -o fsp śm  a następnie w ytrzeć baw ełna 
przez co skóra Btaje się miękki, i bardzo delikatną, 25 i 60 ct.

JAN IHNATOWICZ.
26S7 15 0 5 m agister farm acji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie. —  Filia w Kr a k o  wie, Sukiennice Nr. 20.
Główne składy w aptekach w Tarnopolu pp. Jaarug iew ioza , w Sta- 

u isL w opie S-.eobori, w Podhajoaoh Kaszykiewioza, w S tr jjo  L łągo - 
wskiego, w Przem yślu u p. N ahlika, oi-as nabyć można wt wszystkich 
pitrw K orzędnyob sklepaoh.

H r  XX JLł. m «  «= M ą

-A -p tek i p o d . G w ia z d ą
P i o t r a  f f l i k o l a s c h a  w e  L w o w i e

wyszedł i jest do nabycia

w księgarni F. RiCHTERl (iltenoerg) we Lwowie
' Kalendarz Śniemy BLOK

Zawiort.jący oprócz kalendarium daty z historji Polskiej 
i anonsy środków leczniczych apteki pod Gwiazdą. 
Cena 50 ct. z poseł są  pocztową franko 60 ct., które 
należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomooą 

przekazu pocztowego. 2886 5-16

t l g £

|  O dznaczone 1879 w L in cu  i C ieplicacL s re b rn y m  m edalem .

C. I wyłącmie njrzywd. ^  wieilefislie niejrzemaialne
l l n i w e r s a l o e  s m a r o w i d ł o  n a  s k ć r y  

K A R O L A  R U S S A  i  S p .
W ypróbowane przez c. k. m-nisterstwo obrony krajowej, i zapr wadzone

w c. k. arm ji jako
Najlepszy środek konserwacyjny na skóry.

Trzew iki, buty, skóra powozowa, rzem ienie uprzężow e, choćby były niewie- 
dzieć jak  tw arde, krnche, porysowane i strnpieszałe, po jednorazowem  
użyciu s ta ją  się miękkiem i jak  aksam it i eiastycznem i, zupełnie nieprzoma- 

kalnem i, czarno glansowanenń i bardzo trw ałem i.
1 puszka na próbę po 60 ct., 1 puszka =  %  klg. po 1 z łr., 1 puszka

=  */, klg. po złr. i -60, 1 puszka =  1 klg. po 8 złr.
Sm arowidła tego  na skóry rzeczywiście praw dziw ego można dostać 

u posiadacza przywil. K a r o l »» M u t t t r  (f* C o .  w W iean ia  IV. Apfel- 
gasse nr. fi. ;

Składy : n W. W aldeckl w Sfanisław ow ie; Mojż. L ipsohutz* w Mon»
sterzyskac h i F eliksa Dembińskiego w Krakowie. 2898 2 — 6

■ R R iB o m — a w r is  ii ii ra..w inSBH <



DZI&NNIK POLSKI

Poleca

nuny z taniości i doborowego towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, p rzy  ulicy H ali ki ej l, 4
2?(>9 2

T lu  traci dz:eŁ Marja Malcze skie- 
*■ ko, Konrad W tllen rod  MiclLi- 

wiczs, Album G rottgera, t. j. W ar­
szawa. Polonia, L  tnanik;., Na pa- 
^eJe łez i ince paciorkam i i jedw a­
bi. m wiernie wykonane, każda, z 
tych aeryj w r lb -m  oprnwue.

razy ch'raj£te:ysi;yczn< w stro- 
ja jh  marociowych różnych stóleci, 

jako to: K< l ig \  Tańce i zabawy w 
stro jach narodowych , o .az widńki 
fcis*o,-yoznych zamków i pałaców 
w P"lsc8 , wyjętych z tek i iNapHc- 
ona Ordy.

L ■ afty z godłami narodow em i, z 
- H  wizo unkami zasłużou- eh m ę­

żów w Poisce jako to : Król Jan  
Sobieski, Tr.densz Kościuszko, ksią­
żę Jozef foniatow ski, Królowa J a ­
dwiga , Królowa W a n ia , Stefan 
Czarnecki, Pam iętm k jubileuszu J . I. 
Kraszewskiego.

B T  afty ręozne fi anuusłae i bbrliń- 
-ML bkie na kanw ie nc ian e i, jawie, 

jucie, papierow ej, srebrnej, również 
aplikaoji. w atłasie, aksamicie i n? 
duknie yykou<.uO, w największym 
wyborze i po najtańszych cenach.

tfh p ra w n e  zaczęte lub. skończone po- 
aP I mniejsze bafoiki na kanw ie, 

Biobrnaj, jako to : Postumeneiki ni 
1 owerty, n t  listy, na m arki listowe, 
na kau-ty do grano , orai w kształ sit 
totelików na podzegarki.

H h  r dołka z hafeikami na kołnierzy- 
ai, na nanazity, na rękaw iczki, 

na s ia ru ie i, koszyczki do robót 
dam skich, na  k iębki, n_ a rn ty , na 
cygar*, kalendarzyki, no tyoki, kro- 
p ieln iozki, toki z p zyrządam i do 
pisania, kosze ścienne.

f^ y w a sy  p»zed Kominki, Czapraki 
i!’ na konie, Lazrbrequ;n, M ałk ' 

^■hnaw , Serwety, Poduszki, Paty 
do fjten , Dzwonlmi iągi, Taśm y do 
■trzelb, Torby myśliwskie, Czaoki 
Szelki, Tacki p o i  lampy.

fy a k ł j-d k i  do itaiszeb, l ółka oe ser- 
ŚKś wet. Podwiązki, 1  cki nr, bilety 

vrizytcw-e. R_xnki z hafcikami na 
fotogi efiJ, Term om etry, W aronmi 
na kz.iaty, Po iuszeczki n® igły, ka- 
pciucby ń* tytoń, Pulaiesy z haftem 
na cygara, Sakiewki ua pieniądze.

1  B D rs tl)  świętych , Mogoslaw.eń- 
aj w;5j O raaty, Stuły, A ntipedja, 

W idoki. W zorki malowane, n , kau 
wie papierowej do wyzońozenis pa­
ciorkam i, W _.irki do haftn  na aan- 
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
n iard is, MonogTama.

I B s m y  rzeźbione na na ęczniki, lis 
* • '  su ś rie , na łtuoze, do zdejm o­

wani’ obuwia, Postur rnt? ua nuty, 
na gazety, do czytLme kjią*ek, na 
poazegark i f  js.um enoiki na umbry 
przed lampy lub świecę.

1 ■ł * f t y  z bukiecikam i lub wido- 
ua rai d na pap ierow ej, jedw a- 

b re j lub n.D’- inej kanwie, d a jc ie  
się zastosować do aloum ów, pulare­
sów ni: podzegśt>']r’i ua zalendarze, 
do ram  na naręezniki, na suknie, 
na klucze.

ordonki, Szneuu, Pmę FUozeJę, 
- ■ * -  W łóczaę h e rb ó s^ ą . angielską, 

p e rsk ą , Greolwolle, M ouerkę, Pa­
ciorki metaiuwe i by sz ta lo w e, Z,o- 
to , srebro i bulion dc haftu , Kanwy 
jedw abne, Ju ta , Java , Brazylijska, 
H aw anna, Panam a, RyuSuwa i inne.

0 6 f . a s k a Y r e  a a m A w k i i l a  z a m i e j s c o w e  s i ę  n a j s p l e s z u l e j  1 n a  j  f i f e a r r t n l e j .  ^

A . JO ietric li*?

Eter so8DOW?
uaipuwniejszy i najskuteczniejszy śrojjek 
dom wy i leczniczy prze. iw gość-owi 
reum atyzm ow i, porażeniu nerwowemu 
boleściom krzyżów i piersi, reum aty­
cznym bolom g ł wy i zębów, polecają i 
utrzym ują na składzie i p. Heni k B(u 
m enfold. aptekarz w Brodach i M. Qai- 
riui, ap tekarz w Milów-o. 2787 5-

mW u a k

dnu 12. grudnia 
drugie ciągnienie

3^0-w jch książęco-

Serbskich losów
Przy pierwdzern ios.iwauiu 

dnia 02 i ;>topacU wyeiąguiore 
tfsjfue głónne iOJ.OuO, 10X00 i 
4000 Danków w zjojie padły na 
losy iakupione w naszej wekslami, 
i zostały b ‘zzwłceznie eskonło- 
vi ane.

Najbliższe dążenia

już dola 14, s YGiii s i 14 mirc4-

książtjco-

N E S B N K 1 D  Ł O I ll
% r. 1881 po 100 franków zlotem 

r o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń

dnia  14. s ty c z ira , 14. m arca, 14 czerw ca, 14. s ie rp n ia
i 14. lis topada .

Koidorasowi) clowna tra fia
. liUGisi frun% ów 1 0 0 .0 0 0  zlc tem .

Najmniejsza trłfna  ICO franków złotem. Trafne wypłacają się bez 
żadnego odciągania w Wiednm, Budapeszcie, w ttolicach prostiu- 
cjonalnyuh, w Belgradzie, i w znaczniejszych stolicach europej­

skich. Za punktualną wypłatę ręczy lz ą i  książęco-serbszi. 
Liou praynoal 3% odsetków w zlocie 

OryginaLe losy za gotówkę po 46 ztr. wraz z 50 ct. za procent
kuponowy. z9.5 2 u

S gfST A s y g n a t y  i iw e r u n k o w e
płatne w 14 ratach miesięcznych tylko fu  3 złr., a końcowa rata 
4 złr. — Kupujący już przez zadatek 3 zlt, m bywa bezzwłocznie 

prawa wyłącznego i mepodzu megc do gry.

Dla pintnrcl psii i
M p g l e  p o  k I j p .  8  

garnki parowe do gotowania
gotujące w 25 m inutach, tudzież około 
280 nowych artykułów  dla d u n p  

J b ru G h ja t dostarczają po cena L 
fabrycznych. 2751 25 ( 

F .  l i  - r t d  j r  et Comp. Na-tępoy 
w W iedniu V. Griessgasse 26. Największa 

fabryka sprzętów suehenrycn.
Wszelkie inn - zamówienia w W ednin 
dla naszych P. T. gości przyjmujemy 

i takowa najs^iusLniej zśł-.lw irm y. 
I ł n i t r e ^ o i i r  e r n n l k t  g n . t l e .

Mn dramat Wdą uwieńczony

MOMR
Dramat konkursowyw 5riu aktach 
i 9ciu odsi narh przez J o l ,  T n r  

e z y ń « h i e g o .
Cena 80 ct z przespłką rekomendowa­

ną 95 ct.
Zamówienia zamiejscowe uprasza 

się przysyłać z załączeniem kwoty 
p r/ekazeą p czi.owym, za pobraniem 
poCftowemiue wysełasię. 2915 l 

f e k l a d  g ł ó w m y

vr księgami F. H, RICHTERA (H. Altenberga)
v r  o  L  - w  O - w  i

Zuzanna KrzyżanowsKa,
Lwów ul. Czarneckiego l. 28,

otw orzyła 2652 17—0

Biuro nauczycielskie,
.o: hjkc-zeń pp. nauczycielek, guw ernantek 

. 1’oU'K, N i e me k ,  F rancuzek i 
Angielek.

S Y Ę 1 0 P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

f S H  F IM A U M j T  c t  C l e ,  A p te k a r z y  w  P a r y ż u ,
8 ulica V'vi ,nve.

J « i  lo najsilniejszy środek toniom,, ]*iu p>Had§ sztuka Lkarska, wanaonla w r u in u .  
ir-ao izn , 1 ztil.a krew zuboża t. , iec« pńez najznakomitszych lekarz,, statkuje prze­
ciw huxt*czet kiyćieńczemu, mlreguurrtoi, periodycznych ,?dpłpwttw -jidol isgs tym 
gwałtownym boleściom żołądka którym koble.j *, tusze?* tak częste u >di< gau PrzyLładi 
a.* d > rozwoju ui gauizmu młodych panieuek. pob idza apetyt, ułatwia trawienie pr-enlau 
a ę dneotom lymfatycznym, po .vraa ciału •wieźoar i jądrno.ó naturalną.

.ula nnlknlouli licznych laiszem  i naaladownlc*w«, żądąó aby-tempel rządowy franotzri 
kolora niebieskiego, ósown1* do prawa z 26 Listopada ljm  fabrrozna 1 podpis
fłfiJMAULT ąt '% J»P. znajdowały sie na jednej etykieole.

DoeUć iuo<,ut  w głównych apwfcacu w JPOL5CK1 w AU» 'WYi.

Skład główny u P io tra  M ikolascna i Zyg. Kuokera.

K i l k a  g m w w r u a i i t w k  i  b o m

F r a n c u z e k
poszukuje  za raz  m iejsca p rzez  
b iu ro  S tow arzyszen ia  N au czy ­
cielek , K raków , ul M iko ła jska  

N r. 6 . ofP5 3 -4

K a u c j  o u o w a u y

pos7,ukuie natychmiastowego umie­
szczenia. Zęłoszema IM . W .  post. 
rest. Tarnów. 2917 1 - 4

W e t l i s l e r ^ e r s u b a t t  d e r  A . a m i n i s t r a t i o n
Vv IlKN

e l l r e i l c  M ł U u i l  1H
K  ( J O H N  

W u llz e lie  JO  n a d  13.

i
m
r

g s s s s s B a B K s a t i s n *

k  MAŃKOWSKI x M o s k w a .
A
A

Im, El- t e  a 117110 AftU 
K a n 1 9 i

korzeń!, Delikatesów, tłe iu atj
i wszelkich gatu-ików S i * r y c l t  
i zw jk :ych w picreszo-
rzędaych gatunkach, po ccDEcb 
n -jtańs/.ych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręe*ą} za sumienny 

t war. 2 i9 ’ 1 o
C.dzień świeże droidie

Na żą 'anio wydaje specjalne cenniki.

Karafioły włoskie
w py8znycn dużych ró ż tch

sztuka od 45 do 69 ct. przez całą 
zim ę. 2859 6 6

Miód w  plastrach
w tegorocznej juszczynie 1 kilo P 20

p o l e  n a

K A R O L KLIMOWICZ
ulica Wałowa 1. 11.

Oddział poczto wo - przesytko;wy pod­
pisanej f i r  i y  h a r t « w u 9 j  towarów 
kolonj lnych i owocó w południowych, 
rozsyła pp kun imentom wprost

p r z e z  p o c z tę
do wszystkich miejscowości Austro-W ę-1 
gier w prczkich po 5 kilogr, la  pobrt- 

iem pocitowem, z C ł e m  i f  a u o u , .  
i-  pp. odbiorcy nie mają ponosić śadnych 
dalszych wydatków, wszelkiego gatunku:

w^najlerszych (.atunltaen, po najtańszych 
en gros cenach, tudzież wpr .st i ; por 
towaną 2^67 . - 8

K A W Ę
-ajlepszej, a-c maty cn- j  jakości, zupełnie 
~zi >tą i D-esfals :owaną za 1 k U ;J  

U O t ta  w ag ł jak następuje: 
Perłowa Ceylon, najlejszs brun tja  1 "8ę> 
Perłowa Manilh, wyi oma jasna . 1 58
Ceylon, wyborne w i:,kie ziarna . . 1 64
Mokka, p-awdziwie arabska, wybo-

' o w a ...................................................   66
Cuba, najwyborniejsza gmbozia.-nista t yz 
Aenado, bardzo smaczna . . . .  1-42 

Java, naturalnie zielona, silna . . . 1-4 .
Java złota, gruboziarn P a ......................1-48
Domingo, w y b o rn a ..........................1-4A
Santos, piękna i s maczna . . . .  ,  34!
Rio, najwyborniejsia bez posmzku . 1 30

C ałk aw itij c e a a ik i a d  ż ą d a a ie  
g r a t is  i  f r a a c j .

Z lecen ia  n a leż y  p rs e sy ła ć  p  id  
a d r e s e m :

J i  H a i t i
w  - I r a - e . e l e .

X t\/i  Braci a Fepsw
nadw orni dostawcy cesarza rosyjskiego. 

Ponieważ od dłuższego czam  sffz ld aw  ilps by i? ,ją  zam iast p raw dzi- 
wej rosyjskiej herbaty karawanowej tojimaite surugaty, założyliśmy celem ^ 4  
u rzym an’’a dobru, sławy rosyjskiej herbzty kirawa-iow oj i o c b r my  P, T. 
publiczuości p rzed szkodą jen e ra ln ą  ajoncj/ u p. _ _

wJZo. J r o r t i M  »  - w  A i e j s ł e *  W t r l e .  
O ryginalna karaw anow a herbata  nasza, której jedna łyżeczka kawowa ^ 

daje  !0  szklanek najprzedniejszego napoju, rozsyłaną bywa tylko w orygi- . 
nalnem opakow aniu

w paczkach po * j 1ii  1 funcie wagi rua.____________
po złr. 1-80, t,'óO S’50 w. a. bez opłaty cła i frauco 

do wszystkich miejsc za pobraniem  poi z t i w- m w raz z przepisem  
przyrządzauia jej aa  sposób rosyjski przez p. J .  F r o m a t t  W O p i -  ^ |  
w i e .  Upraszamy dlatego zw racać się z zamówieniami tylko do wymienionego 
pana w 'Opawie. 2873 4 —80

t x * a c x x x x x « x ( x x i x i < x i i i x x ż c x . < x x y
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N A  Ł Y 5 I H T Y
sim iente wńfó« i Łupie*

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i po­
dziękowań jedynie

- le j  t a n n i n o w y
l i r .  O E O JE Ł -A .S A , 46—0

Siano way fanie aptekanu I 
PiOsią mi pcysłaó joauoje jedną wi >'ką butelkę oleju tanainowego Dr. MortMa' 

Skuteoiność togo oleiu jts .-nakomitą. Wypadanie wiórów ustala całkiem i widać jui 
g» t j  poroit nowy. Wiedeń 6- aiyoinii 1880. W i l h e l m  W a g n e r .

Panie aptekariu Józefie First w Pradre 1 
Z radością mugą oans iswiadomjć. łe olej tanuinow / dr M orm , lastsaow ileu. 

caikiem wypadanie wlosó-r, Etóre jui praes dwa lata trw ilj Spodiiewam się sa po 
mocą tego iro-ika doataa ia o w j popisedai mó piąkny *aro.,\

Marienbad 18. sie: pnia 1879. H a t j a  T . Z a r e m b a .
W ieJmoihy Panie I

Nie jestto nic prsyjemnego, jeiełi się w jiydżieityn. roku iyoii, ma łysinę. Gdy­
bym ni. uływaś był oleju tannrósowego d., Mórasa, to byłbym dtiś juj młodym staroem 
Śt odsk ten dokaiał u mnie oud-ów, 00 takie wsiyioy potwierdsą, któny mnie inają.
prcsię mi te jy  j t. d. Wdięomy

Buków* 3 . fttyomi* 1880. A lF U k o lt rtĄdoi dóbr.
H f  Spr.edaje się we n««kaob ,po S  1  z ł r .  we Lv c wie a Z  J g Z M i n t a

tlC  I n ,  aptekana pod ^Srebraym Orłem ulica Krakowika, a w Cierniowi jtoh ? 
|. GoliohowKZiego,

€ .  k .  i i p r i y w .  g a l i e .  a k c ^ j m - y

H rió 'ra C 2
\ v £  L W O W I S ,

w y d a j ©

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

As; gnaty kasowe
a * /. pU be w  dni po wypowiedzeniu.
* ° lo  .  ,  *C I ,  ,

W szystk ie  zuajidująoa się  jeszcze w  obiegu 4 V s '/o 
d i s y g a a t y  k a s  ^ w ©  z 60 in io w ea i w ypow iedzen ie* ; 

będ% oprooeatow A ae O d d a l a  1 .  m ta r* 3 a  1 8 8 fe po- 
n a jw iz y  t ^ I k o  p u  4 ° / c z z a tiz y B u n e ra  do tychcza­
sow ego  te rm in u  w ypow w dheni* . 2604 «5- o

L w ó w  1. st>cztiift 1881.
J P r z ę d r r k  n ie  tągdfió pł»r-on,?)-

I

-7 B. Bge m ■■■■ — ___ B g.rpnr.f I W — H B W H

Telegram z Paryża.
Jesteśaiy pros/eni, telegram ten z powodu jego szczególniejszej ważności ogłosić.

S o c lrł< §  «?c c o is im e jr f©  f r a n j j a l * *  otwor^yża właśnie w c. k. głównem i stołeczriem mieście Wiedniu filję swoich 
wyrobów, i sprzedaje artykuły po bezprzykładnie tanich, w świecie europejskich kupców

j j r  j e $ 2ca,e iilg  il> D le b y w a ^ c h  c e n a c li
i rozsyła je na wszystkie strony świata za gotówkę lub za pooraniem pocztowem, dopóki wystarczy zapas towarow.

Towary te akładajz, się z  najpotrzebniejasysh, najlepiej wyrobionych, najpraktyczniejszych I niesłychanie  
tanich przedmiotów codzżennsgo nżytar, które posladąć powinno kaide gorpodarstwo I kaida rodzina, a pon lsw ał 
■półka ta posiada rów n .ei fiije w  Faryka, Londynie, Brorae.1, Am stępiamle, flCarsylji, Lille, Kopenhadse, Warazk- 
wie, Petarabnrgn, Qenewi», Zurycha, M eijoU aie i Turynie, a więc tam, gdzie prawie cała Europa kupuje, przeto spodzie­
wamy się. że także mieszkańcy c. łc. monarehji austro-węgierskiej będą korzystać z tej nigdy niepowrotnej sposobności, i w swoim 
wldjgnjw interesie b ę lą  ztm a^iać ile mużaośei jak najwięcej, albowiem ta niesłychana taniość

Wprawiła cały świat w podziwierie.
8M|T Jeżeli ktoa rsea iyw iśc ie  chce nabyć coś dobrego, praktycznego, niezbędnego, a pi ayternjjesscse 

nigdy niebywałego i nie do nwiercenia taniego, tc nlecbaj i.orarst. a tej cennej i w  100 latach nlepowt«rBaja,ceJ 
się sposobności, i  niocaaj jak  m jprędsej i jak najwięcej c i f a i  ssamówieA. ^ j |j

Z liszanowaniem h o c i e t ć  d e  c o m m e r e e  f r a n ^  a la e .
m a g a z | U ó c l i  z n a j d u j ą  s i ę  n a  s h ł a d i i e  n a s t ę p u ją © ©  t o w a r y :

6000 z e g a r k ó w  s y i i n d r ś i  v z najlepszego niklu 
srebrnego na minutę i-egulowauycb, pier wej 14 
złr. teraz tylko 5 ztr. 2b ct. b arJzo  eleganckie, 
bw arancja  za dobry chód i )  la i

2 3 i6 z e g a r k ó w  a  i k r o w i d i  nt. 16 praw dzi­
wych rubm aoh znakomicie wyregulowanych ua 
sekundę, przedtem  z l  złr., teraz ty ła , 7 złr.

ct. Aopercy g ra  wirowane z n.jlaps/.ego srębra 
niklu Gwarancja 6 la t.

36>0 sa»:g t . - t d  f  r e u n » n t i ż i r  z praw dziw ego 
zło ta  double u góry bez kluczyka do nakręć .ima, 
z pysznie uregulowanym workiem niklowym, 
znauy najlepszy i n ijtaaozy  zegarek w św .ecie, 
przedtem  44 złr., toraz tylao zlr. . 0-2 i.

. 4JJ p r a  K ;tz ,  ł’j  o ii  r ę g t r k ó  w r o m s a i o l r  
z prawdziwego ilu lut. puucyrow anego srebra, 
do nakręcania u góry, bez kluczyka, z u rządze­
niem  wskazówek 1 p^awdzi.wyin uprzywilejowa­
nym we miem nutlo ^ m  m le tu b d ę  regulow any, 
bajeczna jeszcze nie bywała cena, przedtem  3>

. złr., teraz tylko 1 ■ złr. >0 ct.
43 ;0 f  u u  3 i>a«L i ł n ó t r  tairże bardzo tanioh 

jako zegary ua biórko, wszystkie z przyrządem  
do budź ma, przedtim  12 ztc- teraz tylko ztr. 
4 8d, ogromnie ważne dla każdej rodziny i za­
robkującego

49&J a i a o r y ^ i .  i  r , i u « h o i , r c h  p  a ,« z o z y  
u d  d e a z e k u ,  iratd  >j wielaośui, z jeuuej strony 
elegancka narzutka, z urugioj łaszcz icauczu- 
atowy uie przenikliwe dla zimi a i wilgoci, p rzed­
tem -złr. i 8, te raz  ty  .ko złr. 9 jU. N ajpraaty- 
uzniejsze i rS jtań ize  odzienie, e ligancka aapu-.a 
do tego ztr. 1 .

6600' t u s l u ó w  L ż .U ć c A ił ' z srebra B rltau ia , 
prawdziwych angielbkioh, najlepszych i ciężkich 
* o warów. Jedyny m eta ' naw et po 3 .'-letniem 
użytku zachowujący swą białość, jak  prawdziwe 
13 łu t. srebro, przedtem  tuzin z t- 12, te raz  12 
sztuk ra^em  tylńo złr. 3 cc. 25. W izy ii de  przez 
i on o firmy anousow a-u sz t.ćoe stołowe >ą tylko 
naaladowaniem.

15.IX)3 t a z  jud  a  t y ż e  & stołowych ze srebra Bri- 
taa ia , najcięższej jazości zawsze biaie. Łyżek 
tych n iem ożna odrożuić od prawdziwych lS  lu t. 
srebrnych, przedteir złr. 8, teraz 12 lyżem tylko 
złr. z 'A l; łyżeczek uo kawy przedtem  4 z łr., 
teraz złr. 1-2J. Szczególnie się poleca.

2J0d s s l io c h ł l  z srebra B ritanla, najcięższej, n a j­
lepszej roboty, zawsze białych, przedesm złr, 5, 
teraz tylko i ł r .  1. Ghocnelaa, przedtem  złr, 8, 
tezaz tylko 60 ot.

2183 t a z i i u w  tozigl d i h i c u  w e k  z
m etalu B n ian ia , ładnie dekorowanych, wielkich, 
po O sztuk razem , tylko zlr. i- 'u .  vVażue dla 
traktyeruików , k a , larzy i pryw atnych.

Oi-b- p a r  s a l o n o w y c h  l i c h t a r z y  z oksyd. 
srebra B ritah ia , zachowują pod gw arancją za­
wsze barw ę, w pysznym , gotyckiem fasonie, 
p rzedtem  zlr. >■, teraz tylno za parę  złr. ł-15. 
Ogromnie tanio.

6tu u  ( J a t i a r n i c z e k  z posrebrzaną pokrywą 
i puszką z srebrą Britania, s .tu k a  tyikc 1 , 0

3 ' 70 d j j i ś a i c l k  J u p b o w y c b - m « l r 6 > s p o >  
d  ni-?, przepyszne, z Jtolorowdmi podwójnemi

478 1 ż l m u  Wy c l i  ; h  i s . f  dla ds 1 z czystej 
wełny w najnowszych b rillan t, kolonach, ja l 
czsrwowych, białych, 8'w ych, brunatnych, n o lI  
lewych, jednokolorow ych i wzorzystych, sztuka 
złr. l-o5.

397G Adżimiroaycii cliństek ztrzafko- 
w yC A  cza-uych z ciężkiem i jedw abnem i frendz- 
lam i francuzkiem i, w ,  w ielkości — rzecz nad­
zwyczaj e legancka, pożyteczna i praktyczna. 
Poprzednia cena zlr. 12, teraz tylko zlr. 2‘&i. 
K ażda aam a uboga i bogata, pow iuaa sobie bez­
warunkowo spraw ić tę  cudowną chustkę zarzu t- 
kową.

300C tt.OBEuH n r e s ś ń ł c i  z najlepszego płótna 
szyrtyngu - gładkiem i albo fasonowemi przoda­
mi, przedtem  złr. V.j0, teraz tylko złr. i  o j. 
Przody są poozworne.

625u Hodzal alaiu •kich z bogatym i pyszne- 
mi szw ajcarskiem i haftow anem i w staw kam i, 
przedtem  złr. 6, te raz  tylko złr. i  50, z powodu 
nadzwyozaj doskonaidgu g a tu n k u  prem iow ane.

3000 d a u k n e i c h  n o c u y c ę  g o  es e t o w  wz ,łuż, 
z cudnym pysznym haftem , przedtem  złr. 7 , te ­
raz tylno złr. 1 60 ot., z ciężkiego barchauu ró ­
wnież tylko złr. 1-5(1 ct. Goś cenaego d la  pań.

ó4»b u a m . ś t e l l  m a j t e k  z plisami^ i ła f te m  
albo z prim a bzy tonu, lub ciężkiego bar haau, 
p rzeaten  z łr 4'6J, teraz tyiko zlr. 1-60. Także 
dla mężczyzn.

600J prawdziwych angielsk. S a  fkli podróżnych z 
Lor; lyau, ciężkiego wybornego wyrobi ,  p raw ­
dziwie nieodzowne d la  domu, fam iiji, podróży i 
odzienia, sztuka tylko złr. 7, p rzed tem  5 razy 
tyle.

39U1 sztuk płócien dc . 1 »Wj rflh,  wyrobu 
B a m b a r g s k l o g a  lab  S t a r a b  rgikiago,
»0 łokciowe, n a jr  psza i uąiniezbędnieji za w -ba 
d la  1 aidej fam iiji, zi sztukę tylko złr. Ó-8 J ; 
sprzedaje się pod gw arancją

80C0 sztuk kuLH aiB 11 it |ManHki 1 p ie­
rzyny, pod gw arancją w ytrz/m aie na  pran ie  i 
łu g i 2b lo k 310we, koloru brunatnego, n ieb ie ­
skiego, fioletowego, wjzystkiu w k ra tk i z łr . 6-49, 
ozerwono kratkow ane złr. 6-40.

5460 gai jiitarAir s t o f o w y c L  składających 
sig z 12 serwet aam ast. i w ielkiego obrusa 
damast. w dziwnych desei laoh kwiatowych, oena 
poprzednia złr. 7, teraz wszys-ko razem złr. 2 85, 
praw dziw ie nieodzowne dla każdego domu

. 0.0c0 tuzinów irancusai. cUaitgll z batystu z 
kolorowymi do pran ia  w ługn brzegam i, wszy­
stkie oorębione, tuzin ty lk j zir. i '5 'i.

6000 tuzinów JeitfldhnycU chcśte t z naj­
lepszego lyońsk.ego jedwabiu, każda sztuka iu- 
noj barwy, przedtenj zlr. a2, te raz  tuziu tylko 
złr. 3-95. Można je  jako chuatzi n aszy ję  uzywau.

2 ł i d  tuzinów ameryk, jedw abnych M l  i, p a t e k  
przyjem nych w noszeniu tal żb pod zimowemi 
jzkąrpetkam i, pot pochłaniających, przedtem  
zir. 6 , te raz  12 par razem  tyiKO zlr. 2'90, n ie ­
zbędne d la  każdego.

1400 tuzinów jedwabnych podczaeb najzdrow  
szych w noszeniu, ochładzających przyjemnie 
nogę i chloniących m ile po t, przedtem  l j  par 
złr. 12, teraz za 3 pary  tylko zlr. 1-30 . Jeszcze 
me bywało.

brykat francuski, n  ezbędaa rzeci d a mężczyzn 
i k o b ie t; gw aiancfi Oc p rzez ię l' 
eleganoule, sz.uka tylko zł- T50.

zo

I
2680 J e d w a b n y c h  d e r c e z o c h r o n ó w >  n a j­

wyborniejszego jedw abiu lugdińskiego, z Obrą­
czką sprężynową ze irebra chińskiego i z p raw ­
dziwie paragonow em i pręcikam i, przedtem  złr.
9, teraz tylko złr. 4-50; wszystkie mają modne 
rzeźbione laski.

3 i65 d o azC Ju O & IirO u ó ii z francuskiego jed w a­
bnego ap re t clcthu, z obrączką sprężynową z 
cb oskiego srebra i paragouow aiui pTęcilfamiJ 
przedtem  złr. 5‘50, teraz tylko złr. 2-25.

8000 F a j e k ;  z r- jrep sze j, sztucznej p ianki m or­
skiej z pyrzuem , praw dziw em  z srebra ch iń­
skiego okuc.em, ‘sztuką złr. 1-35. N iezbędne dla 
każt. sgo p a ląceg i.

1100 © ^ g a r n i c z o f e  piankowych Z p ia rd z iw e j, 
najlepszej p ianki morskiej z florjn tyńskiem i 
rzezb im. i nasadą z bursztynu praw dziw ego w 
pyr: nem aksamitnem etu i, p rzedtem  zlr. 8, 1 e- 
raz tylko złr. 1-50, samo rt.ui je s t p raw ie ty ie 
w arte. D la aażdfgo  palącego bardzo interesowne.

2000 P l e r A e l e n i  b r y l a n t o w y  tsb . N aśladu­
jący łudząco najlepsze wyroby przepysznym 
ogniem osadzone w złocie double, przedtem  złr.
10, teraz tylko złr. 2, wszystkie w pysznych 
aksam itnych pudelkach.

2000 p ar k ó l c z j  u ó - b r y l a n t ®  ł y c h  N aśla­
dow ane w 13 łu t. praw dziw em  Lrebi: e opraw ne, 
z 2 perełuam i nie możliwe do idrożuio  iia  od 
prawdziwych. Dla każuego jub ilera  ua świecie 
przedtem  złr. 12, teraz p ara  w pysz em aksa­
mitnem etui, tylko złr. 2 50

1600 b r y i a n t t k w y c h  m e d a l j o a ó w .  Im i­
tacja z złota doobij najpyszn ejazymi naśis ilo- 
wauemi bryła -u m i osadzane od złota or&wdzi' 
wegu się nie różniąca, przedtbm  złr. 9, teraz 
tyiko zl- 2-50. Przepyszny kaw ałek.

1200 b r y  t a n i o  r y m  b - a n a o | e t  rraw-ie ja i 
praw dziw e; żader jubilei nic od.ózni ieh od 
praw dziw ych, naźled 3 y‘antam i wysi d a ie ,  
przedtem  złr. 16, terai tyłki złr. 3. Cud biża- 
terji.

1760 D O Z  b i  y l a n  o .T fC ik . N aśladow anych, 
w f-zepysznej opraw ie ńuśladowane srebro  i 
więcej jak  20 naśladowanemi kai 'eniam i rysr - 
dzone, przedtem  złr. 12, teruz tylke złr. 2-50,

5000 k j A c a B z n ó w  do z e g a r k a  z Wyborńej 
im itacji złotej, ogniwka pouwó.ina, me do po­
znania w najlepszym fasonie z ło tym , sztuka 
tylko z łr  1-50.

5000 j e o W & b a y o h F t a i g h - K o g i n i ,  fabrykat 
saBki, b ir iiO  pożyteczne, jedyna prezerw atyw a 
od przeziębiem a, tylko złr, 160, niezbędne dla 
mężczyzn i komet.

5000 k a f t a u l L e w  s l a t ^ o w o - t d t r i . L n y c l i .  
wyrób am erykański, niezbędny dla każdego ozło- 
wieka. O chrona od przeziębienia, tylko zir. 160. 
Wyborne dla męzczyzn i kobiet.

5000 B a i U M K ó  w % w e ł n y  s i t n e z n e j ,  wy ­
rób angielski, d la  mężczyzn, kobiet i uz.ee’ n ie ­
zbędne, sztuka tylkc złr. 1-60.

5000 K a ie s o & o  w Z  w e ł n y  s z t o c z u e j . fa-

5000 K a f t a n l k A ą  i i l m s i a j a ,  w -róu r t  ,ry. 
i Buski, niezbędna rzec: d l i  mężczyzn i kubir 

plisam i, nadzwyczaj praktyczae rzeczy, meoce- T 1! “°l w  0 - / “ P  m i. i-ou. jeszcze  uo noszenia na  golem  c tą lub po koi zuli, na
nione, przedtem  zir. / i 0 , L a z  złr. 2 '80. nld b^w*ło* zimn0 1 “ tu k a  ty1ŁŁ *tr  1 ’5C-

Na dowod n a j ś c i ś l e j r z e t A n o a e i  każdy przedmiot, któryby się nie podobał, przyjmuje się napowrót, a pieniądze się
zwracają. Wszelkie zamórf.enu są tedy bez, ryzyka. ^

Zlecema wykonują się za pobraniem poestowem luf za gotówką tak samo sumiennie, jak gdyby kupujący by> osobiście obecny. 
Prosimy przekonać sie o bajecznej taniości towarów, 2763 3—4

A d r e s  d o k ą d  p r z e s e L a ś  n b l e i j r  w s s e l k i e  z a m ó w i e n i a ;

A u d as H a u p td ep o t in te r a a t io n a le r  W aaren. \ o n
A .  1 H 1 I 8 S  In  W is i,

H yth en th u rM strau e 9  (n a p rzec iw k o  pa łacu  arcybi*ktr.plega).

i  M  h® **  W W ff fc P *


